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Numer pojedynczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuj* 

Adm nlstracya.

W Dubnie

Organizator W in n ic k ie g o  P o ż y c z k o w o -O s z c z ę d n o ś c io w e g o  T o w a rzy s tw a  i od za ło ż e n ia  d łu go­
letn i jego dyrektor

z tk  ńczrł życie dnia 1 (14) < zorwca 1910 r. w Wit.nicy na P c d d u ,  przeżywszy lat 69.
tlkspoftacjtt ywłJk do kościoła i poirf/.eb na nnea ta izu  miejscowym odludzie siy dDia 

4 (tT) czerwca, o czem R a d a  n a d z o r c z a  i Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  z t w i a d P ^ j ą  swycii 
członków, krewnych zmarłego oraz przyjacifa i znajomych. 18405

Wanda z Ołtarzewskich

H e r k r t - H e y b o w ic z l iw a
Przeżyw szy  lat 3 4  za sn ę ła  w Bogu dnia 2 c zerw c a  w So k o łó w ce  gub. k i jow skiej .

L sporlacya zwł k do k< ściola paraTialce^) w Fohrobys/c/.ach odhed/io Dt; w piątek dnia 4-go 
czerwca i następnego d rra  aiuzome zwłok do grobów rodzinnych.

Stroskany mąż, córka i :-ynowio proszą o Anioł Pański za duszę, zmarłej. 1^-124

Tow. Akc.
podaje do wiadomeści, żo reprezcntacyę i sprzedaż farb swego wyrobu 
na gubernio k i j o w s k ą ,  w o ły ń s k ą  i p o d o ls k ą  z  p i a w e m  

m ia n o w a n ia  a g e n t ó w  

p o w i e r z y ł o  f i r m i e

L Umii i K. M m i

Dom Bankowy D. Mierzwiński i S-ka
K r e s z c z a t y k  2 7 , T e le fo n  1864.

Kupnu i sprzedaż papierów procentowych.
Pożyczki pod zastaw papierów.

Z a s ta w  majątków i domów w B ank ach  z ie m sk ic h  i re a i iza c ya  poży­
c ze k  bankow ych.

Asekuraeya premio wek.

Dla kupna o r y g i n a l n y c h  nision wy­
jeżdża K. Graiiowiki na Węgry w po­

łowie czt-rwo*.
Z  m ó w i e n i a  pro. -dmy a d r r  o w a c :

i 8437

Kijów, Kreszczatyk 25. 183G5

f*mio ki. szkolą realna na wsi
z klasą przedwstępna i internatom Lgznminy 20 i 21 czerw-a nowi st 
L e tn .  in t e r n a t  dla  uczni inuycb sz te ł  C z e r w o n y  D w ó r ,  st. poczt. 
Grodzisk Dyrektor H. Rygier. 18421

1,000,000 kwiatowych tlanców: i ozdobnych. Kanny j
Goorginio. NasioDk wszelkie. 1 lance warzyw i in. w zakład ogr.’ S t e f a n a  
L e s i s z a  Mar. Błagowtesz. 104, P il ia  w Swiatoszynie. Cenniki bezpł. 1777J

l i  K u ł  VI*Tl KWI i  ftftil

-K i jó w , Kreszczaiys 25. 18,366

Nasiona oryginał.

jjanatki i Cisawki
z wzorowych gospodarstw węgierskich 
doslaic/a B i u r o  P o ó r o d . t ic t w a
rrzy Kij. T-wIe Hol. Kreszczatyk 25. 
Ofoi ty na żądanie. 18242

. i i

Pcnsycnat Drzewieckiej.
Pokoje .'łonotzDe z werandami z pię­
knym wgdekiem na góry. rrządzonia 
hygieniczuc, wodociąg, łazienna. Tele- 
I j n .  C cd t przystępne. :830:ł

Dr.józej£iebeskn9
o r d y n u j e  jak w lalach u l  egłych i 
M a r ie  nb jtdz le  Ilaus .Krooprinzc.

1*312

D-r A. Majewicz krajowych i zag ra -1
niczn., b. Ukarz sanatoryum, wioToleini 
lekarz w Zakopanem osiadł na stałe w 
Krakowie, ordyn. w ohorob wewn. n.o- 
if f twa b 1, lei. U p ,  od 3 — 5 po peł.

18411

prenumeratę i ogło­
szenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

Księgarnia i Biblioteka

i. talkira.
G a b in e t  d e n t y s t y c z n y

B. Kamieńskiego
l'uiiduklejow:>ki 19, h -d / ie  zamknięty 
z powodu wyjazdu ud L.0 czerwca dn 

_________20 sierpnia r b.______ 18415

Berdyczów
Prenumerat; I ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l .  P r i s u t s t w i e n n a j a  SI*

0 ziemie jChełmską.
Petersburg, dn. 31 m aja.

Podkomisja chełmska przystąpiła do 
rozważania politycznej strony projektu. Jest 
to jego punkt ciężkości.

Na sobutniem posiedzeniu pierwszy za­
brał głos poseł siedlecki p. Dymsza. W dłu­
giej półtoragodzinnej mowie p. Dymsza 
przeb egł całe dzieje projektu wyodrębnienia 
ziemi Chełmskiej. Jeszcze Katarzyna II, o- 
gł.nszając światu, że w rozbiorze dolski .za ­
biera jedynie z powrotem prowincje mało- 
ruskie i białoruskie", części rdzenne Pol­
ski oddawała Austryi i Prusom. Do tych 
ostat ich zaliczono wówczas Podlasie i zie­
mię Chełmską. W tym kierunku więc 
żadnych pretensji nie roszczono. Granica 
IJug, podówczas ustalona, przetrwała i Księ- 
ttw j Warszawskie i Kongres Wiedeński. 
Prusy w r. 1830 próbowały ją złamać, pro­
ponując granicę Knesebeekowską, cesarz 
,jikoiaj wszakże nie przyjął jej. Tak pozo­

staje dotychczas.
Bardzo wyczerpująco scharakteryzował 

p. Dymsza wszystkie projekty oddzielenia 
rzeczonych dzielnic, poczynając od r. 1863 do 
i s ‘atnśego projektu z r. 1908. Odczytał w 
oryginałach motywy przytoczone na obronę, 
p;it-m odezwy general-gubernat rów, m ini­
strów, rezolucye specyalnyt h narad w roku 
1902 pod przewodnictwem Pobiedonoscewa i 
p stanowienia rady ministrów z r. 190G. 
Wszystkie te opinie i uchwały, z jedynym wy 
jątkiem opinii hr S-uwałowa, wypowiadają 
się przeciw wyodrębnieniu. Monarchowie 
Aleksander II, Aleksander III i Najjaśniejszy 
Pan Mikołąj II powyższe wyniki nerad zaw­
sze potwierdzali.

Tak więc dotychczas żaden polityk ro­
syjski, dbający o dobro państwa, me decy­
dował się na łamanie granic Królestwa Pol­
skiego. Trzeba było dopiero p. Stołypina.

I’. Dymsza poruszył także kwestyę u- 
nicką, ponieważ ona ma tu być w szeregu 
względów politycznych, czynnikiem decydu­
jącym. Poseł z materyałami odpowiednimi 
w ręku, wykazał gwałty, przelaną krew, 
fakty pozbawienia wolności i majątków, do­
konywane przy „rozwiązywaniu“ kwestyi u- 
nickiej od 1875 r., oraz charakteryzował poli­
tykę wyznaniową rządu do aktu 1905 r.

P. Dym-zy odpowiadał przedewszyst ■ 
kiem hr. W. Bobrińsfeij. Mówcy zbywa na 
dokumentach i wogóle duwodach rzeczowych, 
ale nie ił ywa na—przekonaniach. Według 
niego, Katarzyna II ze łzami w oczach ustę 
powała ziemię Chełmską, bo wiedziała, że to 
jest kraj rdzennie rosyjski. Zresztą piś­
miennych dowodów tego faktu brak. Oczy­
wiście nie obyło się w dalszym ciągu bez 
wycieczki do Galicyi Wschodniej, g d ze  ru- 
sinom jest... gorzej niż polakom w Chełra- 
szczyźnie. Hr. Bobr. broni hr. Szuwahwa. 
Był to tęgi człowiek i dobry patryuta. Oby­
watele polscy w Cbelmskiem źle się obcho­
dzą z rusinami, rugują icb, maltretują. Tam 
jest „silny rząd polski", który opanowawszy 
wszystkia dziedziny, czyni rosyanom życie 
niemoźliwem. Blurokracya dawniejsza nie 
rozumiała położenia i zi haó Rosyi. Opinie i 
sądy cytowane przez p. Dymszę hic nie są 
warte, bo brak im silnego poczucia narodo­
wego.

Hr. B. zakończył wezwaniem do — sło­
wiańskich uczuć komisy i.

M uta tis  m utandis, to samo mówił b! 
skup Eiilogiusz. On uznaje granice traktatu 
wiedeńskiego, ale tylko do czasu pierwsze­
go powstania polskiego. Po r. 1831 polacy 
żadnej granicy mieć nie mogą. Pozostawie­
nie prowincyi rosyjskiej w „objęciach Kró­
lestwa Polskiego" nie da się pomyśleć. Przy

istnieniu dwTu rządów, rosyjskiego i polskie 
go, z których drugi rozporządza środkami 
materyalnego i moralnego ucisku, ostanie się 
rosvan w ziemi Chełmskiej r-ie jest możliwe 
Bihkup oddaje pochwały p. Dymszy, że ob 
jekty wnie zn ferował oddzielne epoki dziejów 
kwestyi wyodrębnienia.

jednak ftkt, że projekt ciągle się od­
radza, dowodzi jego żywotności. O niczem 
nie świadczy brak ze strony dawnych rzą­
dów odw agi d o p e łn ien ia  tak .•ważnego 
aktu, chyba tylko o t-m, że im zbywało na 
poczuciu patryotyołnem. Gen. Hurko i lo­
tnie miał na cela rusyfikację całego Króle­
stwa, więc rzecz prosta, że mu o Chełm­
szczyznę specjalnie n e chodziła. Gen. Ime- 
retyńskl trzymał się zasady: nie drażnić, 
więc obawiał się projektu. Dziś jest Ina 
czej, dziś chwila podniesienia uczuć narodo­
wych, dziś rząd rozumie sytuację, więc czas 
skończyć s „p ekłem chełm ik em“. Niech 
państwowość rosyjska p każe polakom, że 
dla nich niema miejsca na ziemi Chełmskiej

Ostatni mówca, p. wiceminister spraw 
wewnętrznych, senator Kryżanowskij, wpaCł 
umiejętaie w ton po rrzedników. Pochwala on 
z góry wnioski, do który .h doszedł hr. Bobrin- 
saij. Organy rządowe, solidaryzując się zupeł­
nie z ludźmi czującymi patryotycznie, nie mo­
gą dojść do innych wniosków. Dawniej, 
dopóki nie było przedstawić elstwa narodo­
wego, administracya brała na siebie całko­
witą odpowiedzialność za to, co przedsiębra­
ła. Dzisiaj oba te czynniki rozumieją się 
wzajemnie, a ich wspólna akcya pozyskuje 
przez to większą siłę. Co się tyczy ziemi 
chełmskiej, nie ulega żadnej wątpliwości, że 
kraj to czysto rosyjski, w którym istnieją 
jedynie naleciałości polskie wśród szlachty 
i mieszczaństwa. Ani jedna z kom isji i rad, 
których opinia cytował tu p. D ym szi, nie 
mówiła o samej zasadzie; zastrzeżenia były 
jedynie co do środków, mających być przed­
siębranymi w obronie tamtejszych interesów 
rosyjskich.

Rząd—mówi! dalej p. Kryżanowskij— 
na samem wyodrębnieniu nie zatrzyma się. 
Należy wyrwać z korzeniami wszelkie idee, 
że to jest kraj 'polski.

Mówca w gwałtach, popełnionych na 
unitach, widzi tylko... pojedyńcze epizody. 
Nicztni innem, tylko epizodem był np. 
Pratuiln. Wogóle zaś mieszkańcy ziemi 
Chełmskiej życzyli sobie bardzo przyjąć wy­
znanie prawosławne. Zniesienio Uaii było 
tylko .oczyszczeniem obrządku*. Nie było 
przecież żadnych lóżnic dogmatycznych 
między prawosławiem a unią. Te i owe 
zarządzenia rządowe antiunickie były powo 
dowane koniecznością, mianowicie aby złamać 
opór czynny. A potom już—zapanował spo­
kój.

Pan Kryż. konMudowwł energicznem  
stwierdzeniem, że „trzeba raz nareszcie sk< ń- 
czyć z kwestyą chełmską". PMacy ze wzglę­
dów politycznych nie powinni przeciw teino 
protestować. Diaczeg ? Bo p Jacy i rosy;.- 
nie powinni się dobrowolnie i zgodnie roz­
graniczyć, a wtedy będzie /obopólne zado­
wi lenie. Dla polaków rozpocznie się nawet 
epoka reform. Lada dzień będzie wnie­
siony do Dumy projekt samorządu miejskie­
go. Z kolei pomyśli się o rozszerzeniu ram 
samorządu wiejskiego. Będą tik/ża uwzglę­
dnione te lub owe „potrzeby narodowe 
Znajdzie się może i „coś więcej".

A więc, jeśli wierzyć tym słodkim sło­
wom, otwiera się przed nami Sezam. Czekaj, 
narodzi.!

Tymczasem — oddajmy ziemię Chełm
ską!

Dzisiaj znowu posiedzenie podkomisyi, 
zapewne przed wakacjami ostatnie.

Scevlnus.

Po*vddź w  d o l in ie  Aaru.

Z Berlina donosrą, te  do,dero teraz można się 
zorientować, jak  straszną klęskę wywołał wyiow rzeki 
Aar. Woda zwolna ona ta; z truJ-iością można się do­
stawać pizrz podmyteji 'zuiszczonej szosy do spustoszo­
nych v iosok.^Obraz nieszczęścia, Jakio^tam stwierdzono, 
przewyższył wszolkielobRwy.giKwitnąr.a okolica, zamie­
szkała przoz licznych cudzoziemce w Jj chętnie zwiedzana 
przez tarystćw, zamieniona zusUła w pustynię. Nio- 
t tó re  wioski zin kły zupełnie ilwidowni ziemi; zostały 
po nich tylko resztki.murów pozwalających się domy­
ślać, że była <am przadtem siedziba ludzka.

Towódź zaskoczyła mieszkań ów tycb wiosek 
w nocy. W mie scowoścLFn b-hafen zatonęli wszyscy 
mieszkańcy z wyjątkiem sześ ;u; vr liczbie d i i r  znajdo­
wały się dziec i.^N ienstanoie  woda wyrzuca na,pod­
myte przez nią okolice trapy w koszulach, widocznie 
osćb zaskoczonych w czasio snu. Liczne Jzwłoki zaplą­
tane są pomięnzy szczątki, zwaliska i rumowiska po­
grążone jeszczc^w wodzie, takgiz wydobycie ich p rzed­
stawia liczno trudności. Osła dolina jest jednom wiel- 
kicm rumowiskiem, pokrytomfgłazami. Dotychczas nie­
wiadomo joszcze jaki jest los przynajmniej dwustu osób.

Gazety okolic iiitdreńskicb ogłosiły zbieranie skła­
dek. Wielkie towarzystwa ^śpiewacze zapowiedziały 
iiczno koncerty, z których dochód ma być zużyty na 
złagodzenie pierwszej nędzy zup.lale zrujnowanych mie­
szkańców doliny Aaiu.

Wycieczka nacjonalistów 
do Chełmszczyzny.

Dn. 7-go czerwca przybywa do Chełma 
wycieczka nacyonalistów, legoż dnia wieczo­
rem koło godz. 6 ej udają się do Ilmbieszo 
wa, zatrzymując się po drodze w Teratynie.

Dalszy program wyęjeczki je^t nastę­
pujący:

Z Hrablctzrwa wyjazd dn. 8 czerwca 
s t .  s t  w  str n ę  Zamościa, przyczem zatrzy­
mają się przy cerkwiach w Werbkowicach, 
Hortynaem, Horyszowie Iłuskim. Z Zamo­
ścia udadzą się na Bo/tatycze i Złojec (pun­
kty zaHzymania się) dojklasztoru w Radecz­
nicy; stąd znów z powrotem do Chełma. Po 
drodze obiadować będa^w Krasnymstawie i 
zwiedrać ruiny zamku w Kripem. Do Cheł 
ma mają przybyć d. 10 czerwca, bawić bę­
dą przez d. 11 czerwca i tegoż dnia w nocy 
wyjadą pociągiem Brzeskim do klasztoru w 
J^błecznie i dalej do Petersburga.

Wycieczka ta ma się składać z 20 o- 
sób, w tern 10 pdsłów z Purysekiewiczem i 
Bobriuskim na czele i 10 członków klubu 
nacyonalistów. Honory będzie czynił episkop 
Ealogiusz, który już teraz polecił porobić 
rozmaito przygotowania. T« konsystorz, 
jak i bractwo chełmskie rozesłało do wszy
slklcb p n f i i  bliższych punktów zatr*ymy

ilecaj
tak zw. procesji, wysyłanie ich na spotkanie
wania się eyrkularze, polecające urządzanie

deputejcyi. Dz eci w szkółkach cerkiewmych, 
‘koło których mają przejeżdżać posłowie, już 
od paru tygodni mają polecone nauczenia 
się pieśni, któreby zaświadczały o rosyjskiej, 
już nawet nie małoruskiej, tradycji i kultu­
rze ludu

Posłowie zamierzają więc. w ciągu czte­
rech dni objechać trzy powiaty i zbadać w 
tak krótkim czasie kwestyę chełmską. Naj­
lepszym dowodem bezstronności członków 
tej wycieczki jest ta okoliczność, że kierow­
nikiem j j ma być episkop Ealogiusz.

Najdłużej względnie uczestnicy w y­
cieczki zatrzymywać się będą po klasztorach, 
a między innymi w klasztorze" radeczmckiro, 
którego przełożona w liście do Mieńszikowa, 
następnie przedrukowanym w „Chełmskim 
Narodnym Listku", rozpacza,- że Szczebrze­
szyn i klasztor radeczincki nie wejdą do gub 
chełmskiej.

Twierdzi ona bowiem, że klasztor ra- 
decznicki jest twierdzą rosyjskości, do któ­
rej przybywa corocznie tysiące prawosła­
wnych.

W istocio zaś jest to tylko j ĵ poboż- 
nem życzeniem, gdyż ludność miejscowa nie 
mnże zapomnieć przeszłości tego klasztoru. 
Historyę jego podajemy w krótkości.

KlaszLar ten był ufundowany w XVII 
wieku dia bernardynów przez biskuua chełm 
skiego, Mikołaja. Swirskiego^ jednego % o- 
świeceńszy‘'h dostojników kościelnych ów­
czesnych, fundatora pfjarów w Chełmie i bo­
nifratrów w Luhlime.

W kościele pod wezwaniem św. Anto­
niego Padewskiego mieśsif s ’ę obraz tego 
świętego, uważany za cudowny, a na odpust 
w dniu 13 czerwca zbierała s ę masa pobo­
żnych.

Tak było aż prawie do naszych czasów. 
Po powstaniu klasztor bernardynów zostai 
skasowany, a kościół zabrany i przerobiony 
ua cerkiew. Z początku osadzono tam za­
konników prawosławnych; w r. 1901 prze­
mianowano klasztor męski ca klasiior żeń­
ski I- ej klasy.

Obecnie w klasztorze przebywa 90 sióstr 
zakonnych. Przy klasztorze, podług danych 
urzędowych, znajdują się: szkolą 2-klasowa 
żeńska cerkidwna;- cerkiewna I-klasowa i 
szkoła pisania i czytania i  pensyonatem ze 
125 uczenie. Prócz tego są warsztaty, jak 
tkacki, pozłotniczy, malowania obrazów świę 
tych i warsztat wyszywania złotem.

Trcdycye jedcak lego klasztoru są zbyt 
świeże, by mógł się stać „twierdzą rosyj- 
skości".

M W B M i W M a i

Dzieje legionu polskiego.
Świeżo wyszedł z druku w Paryżu tom II i Ul 

cDziejów legionu polskiego.—U-no Dgionu, który w ro ­
ku 1818 powołał do życia Adam Mickiewicz. Historyę 
jego opowiedział i wydał nakładem własnym syn poety, 
Władysław Mickiewicz, twórca i opiokun Mickiewi­
czowskiego muzeum przy Bibliotece polskiej w Paryżu 
który przez cały ciąg życia swego z mjwyż.zym piolj- 
zmorn gromadzi pamiątki po ojcu i ogłasza jo na poży­
tek literatury ojczystej.

Dzieje logionu wydał Władysław Mickiowiez w 
języku francuskim, gdjż. większa część przytoczonych 
w zti.-rże dokumentów, pisana była w orygirale  po 
fran- u.,ku. Nadto rgromadził wszystko, co z listów i 
dokumentów ojca, oraz ucze.itDików legionu, zebrać się 
dało M aterjjpy  to nio stanowią jednak jeszczo cało­
kształtu dziejów logionu, gdyż po rozproszeniu, które 
na cmigrąjyi nastąpiło, niepodobna było odszukać pa­
pierów po tych legionistach, których los zagnał do Ka­
iru i San-Francisko. Tom pirrwszy dziejów logionu 
pod tytułem cMemorial da la Legion Polonaiso de 
1818, erce en Italie par Adam Mickiewicz., ukazał 
się w opracowaniu Władysława Mickiewicza jeszczo w 
roku 1877, wówczas, gdy umieszczono'tibiicę pamiątko­
wą na dimu, w którym Adam Mickiewicz mieszkał w 
Rzymie w 1818 r., a popiersie jego ustawiono na Ka­
pitolu Wydane otocmo dwa nowo tomy, nzupełDiają 
óbSzonió matury iły, odnosza“e się do dziejów leaiouu, 
przynoszą wiolo nieznanych szczegółów i iświetlają 
pamiętną (hwilę historyczną w spusób mogący wzbu­
dzić ziinlerosjwauie poważnych naukowych badaczy.

Niemcy o polityce antypolskiej 
w

Obrady nad sprawozdaniem komisyi 
kolonnacyjncj dały sposobność opinii nie­
mieckiej do zainteresowania się kweslyą 
polsKą. Między innemi zabiera głos „Praukf 
Ztng.“, kt^ra w s josób następujący określa 
swe stanowisko:

Stronnictwa prawicy — pisze organ 
frankfurcki — upatrują w dotychczasowym

rozwoju polityki antypolskiej wyniki korzy­
stne; iunt sądzą, że polityka ta nie miała 
powodzenia. Chcąc sprawę osąlzić, należy 
rozróżnić dwie rzeczy: politykę kolonitacyj- 
ną z wyłączeniem kwestyi polskićj i poi.ty­
kę rządu, mającą na celu zwalczanie po­
laków.

Gdyby można było brać pod uwagę tyl­
ko pierwszą, s ą l wypadłby dtleko pomyśl­
niej, ponieważ parcMacy* wielkich posiadło­
ści, t. j systematyczne wytwarzania gospo- 
darstw włościańskich, może być tylko pożą­
dane i zasługuje na to, aby je* najwięcej 
rozpowszechniano. Rozumie się samo pnsez 
się, że równocześaie z parcelacją należałoby 
zmienić odpowiednio ustroi administracyjny 
powiatów, tymczasem w Księstwie Poznań- 
skiem tego się nie czy ni, pozostawiając wiel­
kim posiadaczom wpływy dawniejsze, O ta­
kiej reformie nie chce właśnie słujhać stron­
nictwo konserwatywne, pochwalające kreso­
wą politykę rządową, mimo jego rzekomtj 
przychylności dla włościan.

Odmiennie przedstawia się właściwa 
antypolska polityka rządowa i kwestya z nią 
nierozerwalnie złączona, czy polityka wypie- 
rania polaków i zwalczanie ich usitowain cel 
swój osiągnęły. Pod tym względem należy 
stwierdzić z całą btanowciośclą, te  tak nie 
jest. I wynik nie mógł być mny. Przed 
niepowodzeniem ostrz:gano już dawniej. By­
ło błędem kardynalnym, iż do polaków po- 
częto stosować prawa wyjątkowe. Nie mo­
żna ludności jednolitej, żyjącej w zwartej 
masie, wyprzeć ani uspokoić politi ką, przeta­
piającą jej prawa poHyczne i ekonomiczne. 
Następstwem takiej polityki masi być wy­
wołanie silnego odporu ze strony ludności 
polskiej, który mi&f dla Niemiec ten skutek, 
źe polonizm podniósł się ekonomicznie i żo 
w miastach wytworzono silny stan średni. 
Rod względem ekonomicznym jest to bez- 
wątpienia objaw pożądany, wszakże stanowi 
oa właśnie przeciwieństwo tego, co zamie­
rzono osiągnąć, zwłaszcza, że rząd nie był 
jeszcze przekonania, iż polityką pojednaw 
czą należałoby przeciwieństwa naroaowe w y­
równać, przeciwnie zaostrzeniem stosunków 
odpycha polaków jeszcze bardziej i utatwia 
pracę żywiołom radykalnym.

Jż.k dawniej, tak i ter .z podnosi się, że 
rządowi powiodło się wzmocnić ludność nie­
miecką o 120,000 głów i że tym sposobem 
Niemcom przybyło 33 proc. Temu podwyż­
szeniu się liczebnemu należy przeciwstawić 
ubytek w emigracyi niemieckiej i to ludno­
ści zasiedziałej, gdy polacy wzmogli się li­
czebnie jeszcze bardziej, niż niemcy i nie 
utracili ziemi. Następstwem polityki pol­
skiej rządu jest także emigracja żydów z 
prowincyi kresowych. W ostaln>ch latach 
20 liczba żydów w obwodzie regencyjnym  
poznańskim spadła z 31,000 na 18,500, w 
bydgoskim z J6.500 na 10,500, w kwidzyń­
skim z 14.600 na 9,200. Przyczyna tego 
zjawiska je s t , iż żydzi z powodu bojkotu, 
wywołanego zaostrzeniem się stosunków na­
rodowościowych, najbardziej ucierpieli.

Urzędników w miastach nie nakśy u- 
ważać za ludność osiadłą, pomiędzy nimt 
zdarzają s ę szowiniści i biurokraci utru­
dniający spokojne współżycie ludności. Są­
dzi się. żo ojczyzoę ocalono, jeżeli polakrtw 
zupełnie wyparto z reprtzenUcyi miejsk ej; 
jako czyn patryotyczny podaje się, że dzis 
w reprezentacji miasta Gniezna nie za>iada 
żaden pulak, có jest równie nicsluszneiu, jak 
i głupiem. Jako wielki czyn przedstawia 
się, że niemieckie handle zwiększyły się tam 
z 13 do li), polskie z 42 do 46 proc.

W końcu potępia „Frani Ztng* poli­
tykę małostkową i kładzie nacisk na ko­
niec m ość polityki liberalnej, za pomocą któ­
rej można będzie polaków pozyskać.
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KRONIKA PROW^CYPNALNA,
— o—

(Z pism i od korespondentów).
— Ploskirów, (wyścigi i konkursy.) 

W yścigi konne 1 konkursy Lipiozne za­
czynają się d. 12 czerwca r. b. i trwać będą 
do 20 czerwca r. b. Nagrody w sumie około
12.000 rubli, oraz przedmioty, j*ko nagrody 
honorowe, są do zdobycia w wyż. wymie­
nionym czasie. Dnia 17 czerwca odbędzie 
się premiowanie koni trzy i czteroletnich 
(remontowych) z następującemi nagrodami:
1.000 rubli, dane przez wiceprezesa Towa­
rzystwa wyścigowego jłoskirowskiego, hr. 
Józefa Giżyckiego, puhar srebrny dany 
przez p. Tomasza Michałowskiego i żetony 
od Towarzystwa.

Warunki premiowania koni są nastę­
pujące: dla kategoryi a  i b: powierzchowność 
konia, ogólny wygląd jego i prawidłowość 
budowy; dla kategoryi c „championatu*: 
1) powierzchowność, ogólny wygląd i prawi­
dłowość budowy konia. 2) Kondycya konia 
określa się stopniami od 1 do 5. 3) Konie 
po czystej krwi anglikach ntiawmują 1 sto­
pień. 4) Konie po anglikach pół krwi otrzy­
mują V, stopnia. 5) Konie po arabach otrzy­
mują t/4 stopnia. 6) Konie, idące pod wierz­
chem, dobrze stępa, truchta i galopa otrzy­
mują 12 stopnia. 7) Konie, robiące na gład­
kim torze wyścigowym- 2 wiorsty w 4 mi­
nuty otrzymują l  stopień. 8) Konie, które 
wz5ęły trzy zwykłe przeszkody otrzymują 1 
stopień.

Koniom, nie odpowiadającym 6 — 8 
punktom ediirhownje się l  stopień. Konie, 
które już brały udział w  wyścigach, nie są 
dopuszczane do premiowania, a mogą brać 
udział w konkursach hipicznych.

Premium będzie wydane w takim ra­
zie, jeśli zapisanych będzie przynajmniej 50 
koni 10 różnych właścicieli.

Do .championatu* dopuszczane jest po 
15 nailejszych koni z kategoryi a  i b.

Odbędzie się też t ir  a u x  pigeons, i dla 
urozmaicenia sezonu wzlot aeroplanu.

j)ez maski.
Upały, cholera, piękne urodzaje, które 

pierwszy lepszy „uka** atmosferyczny może 
zmienić na niepiękne..., spekulacye żydow­
skie, spadek cen, przepełnienie pociigów  
wskutek wzmożonego ruńhu na Karlsbad, 
Nauheim, Francensbad i Akwizgran, w Lon 
dynie smutna uroczystość wielkiego pogrze­
bu, a w Berlinie stałe i radosne dla niem- 
ców festyny..

Wszystko to rzeczy przeważnie przy­
kre, a nawet bolące — ale stare już i po­
wszechnie znane.

I byłaby iście kanikularna nuda, gdyby 
nie wystąpienie .. Kola Polskiego w Berlinie.

Zważywszy, że wydatki Królewsko-pru- 
skiego dworu są coraz większe es. re zwięk­
szających się kosztów niemieckiej „reprezen­
tacji" na wschodnich kresach..

Zważywszy, źe Koszta utrzy mania zam­
ków, a w  tej liczbie nowego zamku w Po­
znaniu są ogromne...

Zważywszy, że spodziewane zamieszka­
nie księcia pruskiego nad Wartą w 06’u 
podniesienia majestatu germanizacyi na pol­
skich kresath, wymagać będzie wydatków 
również nitmalych...

Zważywszy, że, germanizujące kresy, 
instytucye kulturalne ze szkatuły dworskiej 
zasiłek otrzymywać powinny...

Koło Poiskie pod hasłem— suum  cuique— 
postanowiło listę cywilną cesarza Wilhelma 
p swiększyć.

Takowa, prawdziwie „berlińska* de­

cyzja, nawet inieyatorów bojkotu uroczy­
stości Grunwaldzkich wprowadziła pono 
w stan niebezpiecznego, bo zngrażającego, 
ich nie dają< ej s ę nicrom napozór zachwiać 
lojalności, podrażnienia.

Uczeni zaś mężowie szykują dwa, jako­
by, z tej racyi adczy ty ped tytułem:

„...Co to jest etyka Ujal ych podda­
nych i co to jest służalczość trwożliwego 
lokajstws?*

Oraz:
„...Jaka je .t równica między politycz­

nym rozumem i niepolitycznem głupstwem?"
Nieobecność członków oerlińskiego Ko­

ła Polskiego w sali odczytowej dałaby dużo 
do m yślenia..

C m n y Jegomość.

K R O  M I K  A .

K a l i a i a r s y k .
D iii  4 (17) Satnrniny P. M,
Ju tro  5 (18) Bonifacego B. M.

WieŁM goli. 3 n .  50.
2» 5i  iloOca getfi, 8 », li. 
D ? if« ć  #*.>’• grts. 10 b , 21.

— Zebranie P. T. M. S. Wczoraj w 
Ogniwie odbywało się w dalszym c!ągu wal­
ne zebranie T  wa miłośaikóAV szluki. Oka­
zało się jednak, że sposób, którego użyli u- 
czestnicy niedzielnego zebrania, prolongując 
je do czwartku, w nadziei, iż w sali zgro­
madzi się większa ilość członków — za­
wiódł, albowiem wczoraj zebrało się rów­
nież zaledwie kilkanaście osób, z których 
część wkrótce opuściła posiedzenie, udajac 
się do zielonego stoliKa.

Przewodniczył w dalszym ciągu pan 
Wiczfiński. Odczytano sprawozdanie kaso­
we, z którugo okazała się, że budięt T-wa, 
w roku ubiegłym wynosił 16,775 rb Do 
chody składtły się ze: składek członków — 
660 rb., zapomóg prywatnych 5,820 rb., w 
tern of;ar człoaków zarządu 4,669 rb., wre­
szcie dochód z biletów 49 przedstawień 
10,293 rb. Główne pozycye rozchodowe są 
to: wynajem sal 2,670 rb., wynagrodzenie 
artystów 8,629 rb.

Po odczytaniu powyższego sprawozda­
nia dyskusya zaczęła się rozwijać nad kwe- 
siyą. czy zebrań e ze w?ględu na niewielką 
ilość obecnych uważać za prawomocne, ery 
też odłożyć je do sierpn.a. Po gorących de­
batach i dwukrotnem głosowaniu przyjęto 
wniosek: „wobec niewielkiej Ilości cziónków 
T-wa miłośników sztuki, zebranych na po 
wtórnem walnem zgromadzeniu dorocznem 
w d. 3 czerwca, kióre to zebrapie uważane 
jest za dalszy ciąg zebrania w dniu 30 maja, 
uchwalono: sprawozdanie roczne zostało za­
twierdzone i ogłoszone, wskutek zaś malej 
ilości obecnych wybory nowych członków 
zarządu nie mogły być dokonane i dawny 
zarząd w obecnym komplecie pozostaje czyn­
nym do sierpnia r. b.

W sierpniu powinno być zwołane nowe 
walne zgromadzenie dla dokonrnia wyborów 
i przekazania dalszego prowadzenia sprawy 
nowemu zarządowi*.

Po przyjęciu powyższego wniosku około 
g. 11-ej zebranie zamknięto.

— Zabronione widowiska. Jutro w 
przeddzień święta zesłania Ducha Świętego 
wszelkie widowiska będą wzbronione.

— Smutny koniec towarzystwa. Zarząd 
pierwszego kijowskiego Towarzystwa miło­
śników sztuki teatralnej (rosyjskiego) za­
wiadomił gubernialną komisyę do spraw 
stowarzyszeń, iz w' d< Iu 5 bieżącego miesią­
ca towarzystwo zostania rozwiązane wobec 
braku członków i środków materyaluych. 
Towarzystwo posiada majątek złożony z 11

książek, 3 pieczęci karmnikowych i 2 szyl­
dów. Poza t-m  pozr-stało dłużne swemu 
skarbnikowi rb. 2 6  kop. 36.

— W sprawie wodociągów dla wystawy. 
Zarząd miejski wyjaśnił, ze T-wo wodocią­
gów i ie jest obowiązane dostarczać wodę 
dla terytoryum wystawy, ponieważ nie wcho­
dzi ono w obręb miasta. Wobec tego urzą­
dzenie wodociągów na placu wystawowym  
zależeć będzie od umowy prywatnej między 
T wem a komitetem.

— Zła bruki. T-wo tramwajów zwró­
ciło uwagę zarządu miejskiego, i<t do bra­
ków na ul. Proreznej używany jest kamień 
w złym gatunku, oraz, że szyny tramwajo­
we wznoszą się ponad poziom ulicy w nie­
których m ej scach na cal, wówczas, kiedy 
według umowy powinny otle być w jednej 
płaszczyźnie z poziomem bruku. Powyższe 
niedokładności będą wymagały ciągłej po­
prawy bruków, na co też T-wo zwraca u- 
wagę miasta.

—  Prote*t przeciw kontroli.. Zarząd 
miejski zawiadomił T-wo tramwajowe, że 
miejski kontroler ruchu tramwajowego spo­
strzegł braki w stanie niektórych wozów i 
stwierdził, że roboty brakowe, dokonane 
przez T-wo, nie odpowiadają wymaganiom. 
T-wo tramwajów odpowiedziało miastu, iż 
według umowy miasto nie posiada prawa 
kontrolowania go.

— Zawieszenie ruchu Zarząd miejski 
zawiadomi T-Wo tramwajów, że stosownie 
do umowy, zawiesi ruch tramwajowy na 
wszystkich liniach, jeśli tylko T-wo nie zło­
ży rzeczywistego rozkładu ruchu tramwajo­
wego. Zatarg wynikł stąd, że T-wo, aby 
unianąć khry za każde opóźnienie elektro­
wozu, składa zwykle fikcyjny rozkład jazdy, 
według którego elektrowozy krążą w znacz­
nych odstępach czasu, ruch zaś tramwajo­
wy odbywa się według innego rożkladu. 0- 
becnie miasto protestuje przeciw temu.

—  Przerwa w ruchu. Wczoraj ż po­
wodu podkopania toru tramwajowego nr 
Besarabce przy układaniu nowego kolektora 
kanalizacyjnego, ruch tramwajowy na Kre- 
szczatyku został skierowany po jednym to­
rze. Komisya, składająca s'ę z łnży n erów 
miejskich orzekła jednak, że zwykły ruch 
tramwajowy może być przywrócony jod wa­
runkiem należytego umocowania toru.

— Autobusy. Komisya do opracowania 
warunków koncesyi na przedsiębiorstwo są: 
moehodowe w Kijowie rozpoczęła już swe 
prace. Ubiegający się o koncesyę p. Preisa 
złożył nową ofertę, rozpatrzenie której ko­
misya odłożyła do czasu przestudyowaoia 
organizacji unalcgicznrgo przedsiębiorstwa 
w ” aryżu i otrzymania inlormacyi o ruchu 
autobusów w Petersburgu. Przy omawia­
niu taryfy, p. Pieiss wyraził zgodę na obni­
żenie ceny biletu za przejazd po pierwszej 
sekcyi do 4 kop., po każdej zaś następnej 
do 3 kop. W fen sposób bilet autobusowy 
będzie kosztował o l  ltop. taniej od tramwa­
jowego. Jeśli zaś wziąć pod uwagę, że nie­
które sekeye autobusowe będą odpowiadały 
2 sekeyom tramwajowym —różnica wyniesie 
4 kop. Miasto ze swej strony zrzeka się 
prawa uazialu w docuo&ach T-wa. Oma­
wiano również kwestyę urządzenia jeszcze 
w r. b. linii okrężnej: Ratusz — Plac Sien­
ny — targ Halicki — W.-Wasylkowska — 
Kreszczatyk — Ratusz. Na przy szlem po­
siedzeniu warunki umowy zostaną ostatecz­
nie zredagowane.

— Wyodrębnienie m. Berdyczowa. Wła­
dze gucernialrm przedstawiły naczelnikowi 
kraju Południowo-Zachodniego prożbę ber- 
dycjowskiej rady miejskiej w sprawie wyo­
drębnienia m. Berdyczowa, w samoistną je­
dnostkę ziemiką. Rada miejska uzasadnia 
swą prośbę nadmienieni obciążeniem podat­
kami miasta Berdyczowa, które zupełnie 
bezcelowo płaci, pomiędzy innymi, podatki

zem skie, nie o t r z y m u j ą c  nic w/.a mian. 0- 
gólna suma łych podatków wynosiła w to 
ku 1900 — .11,507 r b , w roku zaś 1909 
wzrosła do 60,080 rb Ogółem w ciągu o- 
statniTgo dziesięcioleci, od roku 1900 do 
1909 włącznie miasto Berdyczów zpfiaciło 
ziemstwu 283 657 rb. Suma ta została bez­
powrotnie stracona dla miasta, g iy  tymcza­
sem można ją było użyć na budowę kana­
lizacji, szkoły, ulepszenie oświetlenia elek­
trycznego i inne niezbędne potrzeby miasta.

— Tyfus. Według danych gubernial- 
nego zarządu lekars*ieern, w ciągu ubiegłe­
go tygodnia zpcliorownło na tyfus w całej 
gubernii 172 osoby. W tein, w pow. wa 
syłkowskim 43, rademyskim 37, kłjowskim  
32, skwlrskim 18, berdyczowskim 15. lipo- 
wieckliu 14, czehryńskim 8 i kaniowskim 5.

— Pożyczki. Rada miasta Czerkas 
stara się obecnie o pozwolenie zaciągnięcia 
w kijowskim banku rolnym pożyczki w su ­
mie 220 tys. rb. pod zastąw 3780 dziesięcin 
pastwiska miejskiego na pokrycie deficytu 
w budżecie roku 1909 w sumie 150,167 rb 
34 kop ; pozostała suma ma być użytą na 
potrzeby miejscowej 4-klasowej szkoły miej­
skiej.

Rada miasta Wasylkowa siara się o 
zezwolenie na zaciągnięcie pożyczki w wy­
sokości 12,200 rnbli na budowę koszar.

Obie powyższe sw aw y kijowskie wła­
dze gubernialne przedstawiły do uznania ge- 
nerał-gubernatora kijowskiego.

—  Cholera. Z nadesłanych wczoraj biu­
letynów szpitali do z»rząiu miejskiego do­
wiadujemy się, iż w szpitalu Aleksandrow­
skim zapomocą analizy bakteryologicznej 
stwierdzono nowych 25 zasłabnięć na chole­
rę, w Ktryłowskim 2. Ogółem od początku 
epidemii zanotowano 165 wypadków chole 
ry. Zmarro w szpitalu Aleksandrowskim 2 
ehorych, w Kirybwskim l, ogółem 51.

— Według danych, zebranych przez 
kanćelaryę gubernialnego inspektora lekar­
skiego, do dnfa 31 maja r. b. w gube i i i  
kijowskiej zanotowano ogółem 93 wypadki 
cholery, z których 31 zakończyły się śmler- 
c!ą. W powiecie kijowsąim zachorowało na 
cholerę 40 osób, z których zmarło l-j; w 
pow. wasylkowskim zachorowało 2, zmarła 
i; w pow. kaniowskim zachorowało 14 osób, 
zmarło 8; w pow. czechryńskim zachorowa 
ło 33, zmarło* 7; w pow. czerkaskim zacho 
rowały 4 osoby, zmarła l.

Do miejscowości objętych przez epide­
mię delegowano dotychczas 60 osób z per­
sonelu lekarskiego; mianowicie: do pow. ki­
jowskiego 20 osćb; do pow. berdyczowskie- 
go 5 osób; do pow. Wśsylkowskiego — 5, 
zwinogródzkiego — 2; kaniowskiego — 3; 
Upowiecklt-go — 3; czerkaskiego — 1, cze- 
hryńskiego — 8; radomyskiego — 5, skwir- 
skiego — 5; taraszczańskiego 2 i humań- 
skiego — 1.

— Zar/ąd szpitala Kiryłowskiego po­
stanowił otworzyć przy oddziale infekcyj­
nym specyalny oddział dla cholerycznych 
oraz płarać się o powiększenie personelu le­
karskiego szpitala.

OSOBISTE.
— Wczoraj przybył do Kijowa nowo 

mianowany inspektor fabryczny na gubernię 
kijowską rz. r. st. JI Gorbunaw.

Wczoraj przybył i przystąpił do pełnie­
nia obowiązków, nowumianowany komisarz 
cyrkułu pałacowego, Kornienko.

Wczoraj wyjechał z Kijowa marszałek 
szlachty pow. turas^czańskiego, A Kepnjło- 
Dubiago.

— K RA DZIEŻE oczywiście nietylko nie ustają, 
ale przeciwnie liczna ich wdąż wzrasta. Strasznie czę­
sto są okradane załaszcza mieszkania pozostawiane bez 
dozoru przoc osoby wyjeżdżające na letnio mieszkan a. 
Ostatniej nncy rozpromiouo mieszkania A. P ry trn  i Ch 
Freykina. Złodzieje porozbijali szafy, komody, skrytk i, 
i znikli niezauważeni przez nikogo. To samo zrobiono

7 mieszkaniem p. Chojnowskiego fol. Nesterowaka r r  38), 
bawiącego c-grsaicą. W gt.rbarni W. Koh-ca na h u -  
r»nińw<-* wyi l yto kradzież towarów ua sumę n>. 250. 
Część skradzionych rzeczy znaleziono u robot ika X. 
Brew era /  mieszkania A. S klarenki przy u 1. N»za- 
rłewskioj nr 9 skraci-iniio 183 rb. w gotówce Mieszka­
nie D. And r e p  wa przy zaułku Kudriuwskim okradziono 
na sumę 210 rb .  Do mieszkan a lekarza A. L:»;<vyh- 
skiego przy ni. Mar.- Bit co w i o izczc ćsk • ej nr 51 dobrt-li 
się zlndzie.jp, ale s i l n y m i  prziz kogoś, uciekli.

— SAIUOCOJSTWO. W pobliża budynku ocho­
tnicze! slraży ogniowrj na ul. Bulw-Kudriawskiej mio­
dy .laziś mężczyzna wypit spora dozę karbolu, poc °m 
prędko stracił przytomność (Idy podnieś.ono, d a ­
wał już słabe tylko ozu&ki życia i uratować go juz nie 
było można. Przy samobójcy znaleziono kartkę podpi­
saną nazwiskiem W. Chacewicz, w kiórej ten prosi 
o nleobwinianio- nikosjo w ieco- śm.ęrci. Zwłoki ode­
słano do prosektorynm przy Aleksandrowskim szpitalu.

— UJĘCI PRZESTĘPCY  Na u’.. Fuszkińskiej 
polieya zaaresziowtła D. Stepanowa i W . Tarahaoowa. 
Znaleziono przy nich druta, wytrychy i inne narzędzia 
złodziejskie. N» ul. Funduklejowskiej stójkowy zaareszto­
wał J. Kotowskiego i S. Szaawro z rzeczami skradzio­
nymi w domu nr 63 przy tejże ulicy. W dorad nr 41 
pr/y  u l. Raźaiagznej seuwytmo na Kradzieży A. Kolc- 
szo«a. N a zjaździe NiV;olskim ujęto S. Twordcchlcta, 
który z wozu Caluka skradł pakę towarów

— UPAŁY. Od Daru tygodni panują w mirście 
naszem iście podzwrotnikowe upały, ''ermometr wska­
zuje przewin 30° Roam. w cieniu. K ijow anie  są tem 
g rącem już porżądnia wyeżernani, zwłaszcza, że tuma­
ny kurzu unoszą nię nad miastem i bynajjnniej do uprzy­
jemnienia życia się nie przyczyniają.

— K W A S  Z MUCHAMI. Ooegdaj w l t f t d o o  
kwasu fabryki O n c /k e .  kuniouoj w sklepie S am uM a 
(ul. Ziotowrocka) M. ILajewski zualazł 25 much Bu­
telkę odniesiono do cyrkułu, gdzio sporządzony zo.l ł 
odpowiedni protokół.

— PO LE W A N IE  ULIC, Policmajster k jowski 
oąkarał policyi, ażohy przi dsięwzięta środki w c- lu za­
bezpieczenia oubliezncści przed nieuważni m polewa­
niem ulic. g iyz  nieraz zdarzają się wypadki, t.ody 
przechodnio »ą oblewani przez polewających chodirki 
stróżów.

— U PAD EK . Podczas robót przy budowie do­
mu (ul. Lwowska 10) spadł z wysokości kilku sążni 
roiwtniK S. C-zornolnjow. Mocno potłuczonego opatrzyło 
cpegotowio*.

— ZWŁOKI. Wczoraj na Poczersku znaleziono 
zwłoki jakiegoś człowieka. Przypuszczają, że człowiek 
ów umarł nagłą śmiercią.

— NIEOSTROŻNOŚĆ. Z arządzaac" składem sp i­
rytusu denaturowanego (ul. Batyjowi 38) M. Ojlendr- 
rown nalewał* Rpirjths z butli do palącej się miszynki. 
Spirytus się zapal.i. Ojlenderowa w przestrach! upu- 
ścua butlę, palący się spirytus rozlał się po podlodig. 
Ojleudorowa mocno się noparzyła.

— RABUNEK. N™ włościanina J. Muiiulakowa 
nad Dniepre-n nnpadio dwóch cl-uliganów, którzy ode­
brali mu wszystkie pieniądze, jakie miał p-zy sobie.

KROMKA POLSKA.
— Konieczny warunek. „Chełmskj Li- 

stok“, ■wydawany prsez bractwo prawosław­
ne w celach agitacyjnych, drukuje w ostat­
nim numerze artykuł, w którym stara się 
zaznajomić rusinów z ruchem i ideą neo- 
słowiańską. Kończąc swe wywody, hutor 
artykułu zaznacza, że polacy i 'zesi, o ile 
pragną zostać słowianami i zyskać sympa- 
tyę rosyan, powinni wyrzec się katolicyzmu 
i przyjąć wyznanie prawosławne. Wówczas 
nastąpi prawdziwe i szczere zjednoczenie 
słowian.

— Echa kongresu polskiego w Ameryce. Podczas 
kongresu narodowego polskiego, odbytego w m. z. w 
Waszyngtonie, zawiązało się Towarzystwo lekarzy pol­
skich w Ameryce w jaclu wspólnego czuwania nad 
zdrowiem ludności polskie) w Stanach Zjednoczonych, 
* głównio dJa walki z przereklamowanymi aszkcdiiwy- 
mi dla zdrowia środkurii różnych lekarzy szarlatanów 
auerykaflskich. Idnia to  wprawdzie dotychczas w Chi­
cago Tow. lekarzy polskich, lecz była to organiz* cya 
więcej lokalna, o szczupłych bardzo ramach działalno­
ści. Obecnie orze/, zrzeszenie się lekarzy-polaków z 
cpłycn Stauów Zjcduuozonych powstała si lra korpora- 
cyn„ mogąca prowadzić akcyę na szerszą skale. In i ­
cjatorem myśii utworzenia podobnego Tow. jest prof. 
dr. Ciechanowski, który jeszcze w roku 1910 w liście, 
rozesłanym do wszystkich Iskarzy polskich w ^m eryce  
Pólaocui-j, myśl ię poruszył. Myśl U, przyjęta wów­
czas życzliwie przez kolegów z Ameryki, na  razie nie 
mogla być wykonana; obecnie wchodzi cna w życic.

N a pierwszem zaraz posiedzeniu orgauizacyinem 
Tow. wybrano zarząd w następującym składzie: dr.
Wagnor z MVwauke, prezes; dr. Grabowski z Treuton, 
wiceprezos; dr. Fronczak z Buffalo i dr. Lewandowski 
z Bostonu, Mass, sekretarze; dr. Lipowski z Nowego 
Jorku, skarbnik;

(Kartki z podróży).

Hiszpanie w Sycylii.
Panowarie hiszpańskie urażają sjcy -  

lianie za przyczynę ekonomicznego upadku 
Sycylii. Nie było ono pełne sławy, ani roz­
brzmiewało diw'ękiem oręża i nie przecho­
wało pamięci czynów bohaterskich.

Gały ten okres hiszpinów w Sycylii 
jest wielką luką w hisioryi wyspy.

Tylko kamienie przechowały pamięć 
tych dni mało sławnych.

Hiszpańskie panowanie w Sycylii było 
tem co my określilibyśmy dziś nazwą pro­
tektoratu. Płaciła Sycylia roczny trybut do 
skarbu madryckiego i miała swearo wice­
króla którym był zawsze włoch. Zato o- 
trzymywała aa wypadek woiny opiekę po­
tężnej floty hiszpańskiej. Miasta sycylijskie 
były zorganizowane na sposób republik 
miejskich, które pozwoliły rozwinąć się 
Messyuie, jako zupełnie „wolnemu miastu*.

Stanowisko „wicekróla* było niełatwe, 
gdyż musiał pośredniczyć wśród sycylian i 
między Sycylią a Hiszpanią. Baronowie m ie­
li władzę feudalną, uciskali lud wiejski, tle  
mieszkali w miastach, gdzie uzyskiwali pra­
wo miejsŁie, patrycyat z którym rządzili.

Lud miał swoją orgśnlzacyę cechową, 
która wybierała swój wydział, rządzący zwa­
ny nm aestranzeu. 1 były częste 1 ostre za­
targi między patryocyatem a msestranzą* 
a jeszcze ostrzejsze między -baronami, którzy 
chcieli drogo swą przewagę sprzedawać, a 
mieszczuchami, którzy chcieli tan o chłeb 
kupować. Już w ostatnich dziesiątkach lat hisz­
pańskiego panowania zapowiadały się zmfc- 
ny w ustroju ekonomicznym, które nieba­
wem do zupełnej rewolucyi doprowadziły.

Nowo odkryte drogi htnaiowe i zmia­
na kierunku żeglugi wszechświatowej znisz 
czyła monopol sycylijskich baronów pszeni­
cznych. ,

Cena sycylijskiego zboża w obec no 
wych stosnukuw nie mogła się utrzymać 
na dotychczasowej wysokości. Ze spsdkiem 
cen zboża, nastąpił upadek ekonomiczny Sy­
cylii.

Ustała epoka wielkich budowli publi­
cznych, zniknęła sztjka, zapanowała nędza.

Upadek Sycylii doprowadzi! do upadku

rządów hiszpańskich. Wtedy nastąpiła epo­
ka jeszcze gorszych r z ą d ó w  barbarzyńskich 
W królestwie obojga Sycjłii.

Palermo przebyło długf okres upadku.
Dziś dopiero od pół wieku dźwiga się 

w tow ej wolnej Italii.

Arabi.
Mało zostało zabytków z arabskiej 

wspaniałości. Oryentulu książęta niechę­
tnie zamieszkiwali rezjdencye,w Których ich 
poprzednik umarł. 1 dla tego zabobonu nie 
przechowały się wspaniałe pałace książąt a- 
rabskich w Sycylii. Kuba i Z’sa są dziełem 
araD sk ich  architektów. Przechowali oni 
charakter sztuki fatlmidów w Kairze.

Zt8a jest rycerskim zamkiem budowa­
nym według wzoru twierdz z krzyżowycn 
Wojen z wieżyczkami bccznemi na flankach. 
Ziśa ma coś z rycerskiej wesołości. Jeszcze 
i wewnątrz zachowały się resztki z baje­
cznych skarbów, kióre później miały rozto­
czyć się w całej sw ej okazałości i przepychu 
w Granadzie ku podziwowi całego świata 
chrzesciańskiego.

Jesżcze zachowały się maurytańskle 
balkony, jeszcze u stropów wiszą arabskie 
stalaktyty, jeszcze pozostały r* sztki malowi­
deł 1 złoceń oryeatalnyoh. Ubranie ścian, 
marmurowe mozaiki, stylizowane ftśliny  z 
długiemu łodygami na tle złocistym. W o- 
krągłych medalionach przechowały się by- 
tańtyńskie i perskie ozdohy pozhtnicze. I 
jeden stały motyw wiecznie się powtarza: 
liść palmowy z. dwoma pawiami lub drzewo 
z łucznkiem .

Sztuka chrześciańska nie pogardziła za­
bytkami epoki arabsKlej.

Mały kościółek San G:ov<inni degli E- 
remiti w Pai=rmo przebudowany z arabskiego 
jneczetu, dziś jeszcze stoi jako zabytek 
sztuki oryenlnlnej. Arabski element zmie­
szał się później z wpływami północy, które 
przynieśli z sobą normanowie z dalekiej 
swej ojczyzny i z tego połączenia powstała 
oryginalna sztuka mieszana, która się lak wyo­
drębnia w sycylijskiej manierze...

Historyę normanów w Sycylii opowia 
da ćały szcr.g zabytków architektonicznych 
Palerma. Przy ozdobach zewnętrznych ka­
tedry palermskiej pracowały cale genera- 
cye a i do obronnych murów, dorobiono lek­
ką ozdobną gotycką sukienkę wsclrodniej 
beiłt wchodowej. Ale dobroczynne słońce 
rzociło jednolitą zasłonę z mięfriego złota 
na tę łataninę. Ki< dy nie wystarczała już 
tralycya arabskiego panowania, aieby no-|

wyra panom nowej dodawać artystycznej 
podniety, wówczas pomagał Wschód bliski i 
ż Oryentu można było sprowadzać artystów, 
a na wyprawach krzyżowych widzieli ryce­
rze normandcy coraz to nowsze wspanialsze 
wzory i dalszy rozwój wschodniej sztuki.

Jeszcze dzłś zachował się w starym  
Monreaiu, który później rózszfcrzony został i 
upiększony jako iście renesansowy pałac, 
stary zrąb zsmkowy, wznoszący się spadzi­
sto W kwaźrat zabudowany, jak wieża for- 
teczna.

Ruskin nazwał pałac dożów „Central­
ną—architekturą świata* mn emal bowiem, 
że w tym pomniku wypowiedziała się za­
chodnia i wschodnia architektura.

Z wielką prawdą można to pjwiedzieć 
o duorao w Monreaie.

Łacińska myśl bazyliki me może być 
jaśniej wypowiedzianą, ale formy które ją 
ubierają i zdobią, są saraceńskie.

Ponad flłrami i między murami przed 
absydą wspina^się ostry łuk. Mury bocz 
nych naw są aż do piłowy wysokości gład­
kim marmurem wyłeżone, powyżej rozpo­
czyna się ozdoba mozajkowa.j (Nieskończo­
ny szereg obrazów ciągnie się przez cały 
kościół, na złotym tle groźna postawa sta­
rego testamentu. Tu spoczywają śmiertelne 
rerztki pierwszych królów sycylijskich. Hen­
ryk VI i Frydryk II „llle magni uominis 
princeps et Sicilise rex“ spoczywają w ka­
tedrze w Palermo.

Krużganii^Monrealu są najwspanialsze 
z pomiędzy setek jakie w Italii można po­
dziwiać. Jest ^wielka łąka otoczona halą o 
cudownie kręconych podwójnych filarach. 
Ich kapitele noszą dziwaczne ozdoby, wy­
bryki far.tazyi artysty. 216 filarów powta­
rza różne motywy. Godzinami można tu wę- 
drow&ć po tym najcichszym krużganku bez 
końca. Zmęczenie i pragnienie można-krze­
pić w każdym rogu kryńiczną wedą, którą 
matirytuński artysta z Granady wydobył w 
przepysznych studniach. Wreszcie drzwi do 
ugredu utwieroją się i nagle rottacza s'ę 
Wiloft nieprzewidziany. Przed zdumionym 
wzrokiem roztacza się cała złota muszla, 
Conca d’Oro, której najcudniejszą perłą jest 
Palermo, rozłożone u stóp Monte Pellegrmo.

Siały silny solidny kształt zewnętrzny, 
plan i rozkłai powierzchni, płaszczyzn z 
lekkimi łubami jeszcze dziś są świadectwem  
źywem. saracońskUgo pochodzeń™.

Wewnątrz utrzymał się jeszcze mozajką 
ozdublo/y pokój, m aly’i nisbi,:ńle niezmier­
nie bog8to z przepychem or-umientuwany o 
ścianach o zł tym tonie.

Światło dzienni wypełnia całą tę prze­

strzeń, która z całego przepychu życia dwor­
skiego jedna już tylko dziś pozostała.

Kaplica zanikowa leży tuż o kilka kro­
ków. Jej muzealne bogactwo jest n* cały 
świat słynne. Ale też jest to kuściół, który 
łatwiej mógł oprzeć się zmianom wieków, 
podczas gdy mieszkanie książąt ulegało czę 
stym zmianom śmeku.

Capeila Palatina jest założoną w kształ­
cie bazyliki, ale na ziemi rozścielone są 
marmurowe Kobi. rce o wschodnim rysunku, 
a na górze wznoszą się saraceńskie łuki 
wysoko prześcigające słupy i wznoszące się 
W górę, gdzie się łączą pod kątem prawie 
gotyckim.

Postacie z bibilijnej bistoryi sa nie 
bizantyjskie kształty, raczej perskie, a złote 
rajskie kiajobrazy z szemrzącym w gł^ló 
Jordanem, opowiadają o Syryi i dalekich 
pułudńiowych krajach. Wszystkie ściany 
są pokryte barwną i złocistą ornamentyką, 
a małe filary, ołtarze, kazalnico przyczeplo 
pe do słupów odbijają od tych złocistych i 
barwnych ozdób wprost ubogo. Giną rzeźby 
w tym kolorowym świetle ornamentyki. 
Ginie stroop z malowanych stalaktytów Oko 
zatrzymuje tylko rytm nieskończonych wspa­
niałych linii.

Normanowie nie wszystide swe ko­
ścioły budowali w  takim półcieniu i z ta 
kim przepychem. Królowie mogli tys ącem 
lamp swych kaplic podnosić urok złocistych 
barwnych ścian. Kościoły dla ludu musia­
ły być jasne.

W Mor taran a pod ochroną Wapna za­
chowały się mozajki, które pri’y pełnem 
świetle dziś rnożua podziwiać. Ich wygląd 
zewnętrzny jest interesujący. Czworokątny 
plan zasadniczy z małą centralną kopułą i 
trzema oknami po każdej sLronie długo pó­
źniej jeszcze będą się powtarzały, i wtedy 
jeszcze, kiedy już gotyckie formy do Paler­
ma Wtargnęły. T  cże i ten motyw pochło­
niętych łuków, tworzących w miejscu prze­
cięcia ostTółuk, długo później jeszcze się 
przechował. Absydy stale są niini Otoczo­
ne. W katedrze, w Monreaie i w historycz­
nym kościele Ban Spirilo, gdzie się „sycylij­
skie nieszpory* rozpoczęły—motywy te stale 
się powtarzn;ą.

Jesffcze, kiedy że stałego lądu renesans 
pierwsze wysyłał gońce, w Sycylii dłirgó 
wtedy i potem utrzymywał s ę  w architek­
turze wpfyw saraceńsbi. Przewijał się w 
li* znych ornamentacj ach, w zewnętrznej de- 
faoracyi, a naw it w formach budownictwa 
utrzymały się wpływy ofyentaln *

Mała, śliczna fasada S. Maria ćella Ci- 
tena tuż przy porcie, działa nietylko swymi 
łukami, ale dwoma jak minarety strzelają­

cymi wieżyczkami i widocznie wskazuje, że 
stoi na diiej o wem rozdrożu dwu kultur, dwu 
światów i dwu epok-

A kiedy potem przyszedł hiszpański ba­
rok ze swemi p ow y' ręcańemi tarczami her­
bowymi i swem bogactwem różnobarwnych 
marmurów, to zarau było widocznem, że ten 
barok, który w domu u siebie wyrósł z mau- 
ryiańskich wspomnień, tutaj w Śycylii .szczę­
śliwie potrafi się zharmonizować z wpływa­
mi sdraceńskimi i nom andzkim i.

Lud sycylijski jest klasycznym w ytw o­
rem mieszaniny'ras. Nowożytny biologia ras 
uczy wrprawdz.e, żo rasa zawsze się prze- 
cnowuje i potomkowie mieszanyca mał­
żeństw zawsze przechowują typ jednego za 
swych przodków.

Są i na Sycylii trzy typy widoczne:
smukłe, śniade c ziewczęta z ćzarrtemi oczy­
ma i idealnie klasycznym profilem greckim, 
są piękhe postac'e synów pustyni, reszUi 
araD SK iej krwi potomków saraceńskich, są 
wreszcie blondyni z niebttsklęmi oczyma, po­
tomkowie północnych noTmarówr: ałe obok 
tego jest mnóstwo mieszańców hiszpańskich, 
peapolitańskioh i włoskich. Są cechy w y­
bitne, wyróżniające wyspiarza południowego 
od północnycn mieszkańców Piemontu, Lom­
bardy! lub Wenecyi, ale naogół cała ta ma­
sa rożnych etnicznych wpływów przetopiła 
się w jeden typ wTocha południowca.

Zachował lud sycylijski nieokreślone, 
dalekie wspomnieuia przeszłości. J is t  tra- 
dycya greckich wspólności, zachował się  
wspólny myt Odysseusza i Eneasza, są w 
użyciu greckie i punickie imiona własne, ale 
jeszcze żywsza jest tradycya paladyustow  
Rolanda i okrągłego stołu, nawet postać 
Fryderyka Barbarossy i pąkowania Staufów 
pozostała do dnia dzisiejszego. Tylko ze 
wstrętem wotonunają dzieje hiszpańskich 
wicekrólów i obcego najazdu, panowania 
Burborów i ich państwa policyjnego.

Dopiero w bohaterach narodowych, w 
Garibaldim i stu walecznych ucieleśniła się 
cala duma narodowa. Nawet Crispi, ten no­
wożytny całkiem mąż stanu, twórca trój- 
przyfnierza i przyjaciel Bismarcka, wchodzi 
już dziś do świątyni narodowej sławy i, ja ­
ko sycylianin, staje w fantazji ludu obok 
bohaterów narodowych. Ale nadewszystkiem  
-panuje cześć dla bohatera walk o wolność 
i niepodległość, dla legendowej postaci Ga­
ribaldiego i garibaldczyków, którzy ^tąd roz­
poczęli swój bohaterski i  niebywały w bi­
storyi pochód sławy i przynieśli narodowi 
niepodległość ojczyzny. Eisorgimentol

v; .  l .
Ateny, S czorwca 1910.
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— Uregulowanie granicy < D.iiown.» do­
nosi, zn bawiła w Wnr.siawic knmisya międzynarodowa 
do uregulowania granicy rosyjsko-prusii-j od Ki*mna 
do Wisły w ceJn zapoznania się t,u z projek'oin moUn 
pflgraui' znego, j.aki nit być wz'i(es‘Ofiy pod Wierzboło- 
wrm, G.ś;in pruscy byli zraoa na poradzie wojsko­
wej, następnie zapoznali się szcz-^ćlowo ż projextc.n 
mosiu, nazajutrz z*ś odjocl.al, kol-j  ̂ Wiedeńs.ą d > 
Sosnowca w cela sprawdzenia grauicy od Sosnowca do 
Heibów.

— Z prasy. .Biblioteki warszawAiei. wyszedł 
zoszyt tezSrwtylwy i zawiera. Opoka (pffWieść) p. Kazi 
mierzą Zdziecbowshiego, O Maurycym Mocunackim p. 
J. KłlJenbacha Teodor ltooeccelt f. K. Ostrowskiego 
Mickiewicz w świoilo nii zoioyoti pism p. dr M. Szyj- 
nowskifgo. Technika wypraw podbiegunowych p. prof. 
KMidnwicza, PJaga samobójstw p. dr. K. Niedziel­
skiego, Uwagi o muzeum warszawskiem p. P. T. Piś­
miennictwo, Kronika miesięczne. Wspomnienia porgou 
no, Wiadomości nlukowe, literackie, bibliograficzne.

— .Ekonomisty. kwartalnika, wychodzącego w 
Wrarszawio wyszedł tom II i z»wina: Z badań nad za* 
gadu «tij*m lniuości p dr. Z. DaszyńAy-Golińską, Zc 
statystyki rolniczej Królestwa p. W1 Grabskiego, Or-
& i i racya statystyki handlu zewnętrznego Galicji p. 

dr. Z  Ga-gasa, Z zagadnień >-ra'giBeyjnych p. VV >jr. 
Srakiewicza, Liczobność 'udności polskiej p. Z. Zwo 
lińskiego, Miseellatea, Kronika, Rozbiory i sprawozda­
nia, Bibliografia.

W y śc ig i  kfusakdmr.

Czwartek 3 czerwca.—Dzień 2-gi.
1) «Cbflodivi» — Tara- 
43 1,. 2) tUndinu>. 3)

Bieg I — 2fiO rb.—1 w. 
r  wa-Bielorozowa — 1 in. 
c lrorja*.

bieg II— 2f>v< rb,—3 w. I) .Mściciel*—Trofimr- 
wicza—5 in. 2381, 2) <Surprise».

Bieg 111—400 rb. — 11, w. 1) *Cayton» — cM. 
W .»--2  m. s. 2) cPaliwoda>. 3) .Graczyk*.

Bieg IV —350 rb .—1112 w. 1) elgmnjfc* — Pisa- 
rowej — 2 m. 313!,. s. 2) «Zdannt*ju». 3; sBasiy bu- 
7uk>.

B eg V—200 rab. —Ula w. 1) »Czagrawa»—Sa- 
wenko—2 m 37 s, 2) .N u n ia * .  3) <woiozok>.

Bieg VI— 3(u  rb.— l ll2 w 1) .D ies*—W. Prze 
walskiogo—2 in 31 s. 2) .ću łop  i nio b y ło  -B iran c -  
w a - 2  m. 31 s. 3) <NatgmU.

Bieg Vll — 5< 0 rb. I 1:, w. 1) .Nowik* — An- 
driankina—2 m. 2 ł :l2 s. 2) .Zantok*. 31 .F au to *

Dzień był wyjątkowy bez kurzu i bez .fuksów*.
Następne wyścigi .dodatkowo* w poniedziałok 

d 7 ezCrWca.

Ostatnie wiadomości.
Kardynał Merry del Vai. Dzienniki ber­

lińskie otrejraują przes Paryż wiadomość, 
że stanowisko sekretarza sianu, karayna'a 
M eny del Val jest zachwiane.

Papież miał zwołać zgromadzenie lar- 
dynułćw, na którem kardynał ks. Rarapolla 
oświadczył, że encyklika, w której obrażono 
protestantów, nie była stosowna, s.oro jed­
nak ją wydano, trzeba obe nie w irnię po­
wagi stolicy apostolskiej stanowczo się przy 
niej utrzymywać Poczynił on nadto w sw o­
jej mowie tego rodzaju uwagi, które na pa­
pieżu wywarły bardzo głębokie wrażenie, 
skłoniły*eo do myśli rozstania się z kardy­
nałem Merry’m del VaL jako sekretarzem 
stanu.

„Beiliner Tageblai* doncsl z R?ymu, 
te  oprócz posła pruskiego poskarżyli się w 
Watykanie na encyklikę papieską poseł ba­
warski 1 ambasador austro-węgierski. Ten 
ostatni motywował swoją skargę tem, że 
encyklika obraziła uczucia religijne znacznej 
ilości obywateli austryackich i węgierskich, 
którzy pą wyznania protestanckiego. Układy 
z posłem pruskim trwają w dabzym ciągu, 
lecz podobno nastrój w W atykan!1, nie jest 
już tak pojednawczy, jak był przed paru 
dniami.

Potop w Wiedniu. W tórkova oberwanie 
s ę chmuiy w Wiedniu trwało od godziny 5 
do trzy kwadranse na 7 wieczorem i było 
formalną katastrofą dla miasta. Są nawet 
wypadki w ludziach. W wielu dzielnica< h 
woda wdarła się do piwnic i podmuliła fun­
d a m e n t y .  Ogrody we wnętrzu miasta poni­
szczone.

Fala wody szła od południa, ponieważ 
iuż w godzinach przedpołudniowych wszyst­
kie stacye kolei południowej, poczynając od 
Mur aż do Wiednia zostały nawiedzone pe- 
dobnem oberwaniem się chmury.

Synteza białka. „Vossische Zęltang" 
donosi z Paryża, że na ostatni ?m posiedze­
niu Akademii umiejętności odczytano spra­
wozdania, z których wynika, te  chemik Da­
niel Berthelot, czwarty z iz ę lu  chemik w 
z>anej rodzinie Berthelotów wraz z paru in­
nymi ,;bB:nikami jest na drodze do wytwo 
rżenia białka w sposób syntetyczny.

Rektor Ałmae Matrts. Rektorem uni 
wersytetti Jagiellońskiego wybrany został na 
rok bieżący profesor fizyki, August W itkow­
ski, uczony o rozgłośnej oiliupejskiej sławie, 
dz ęki wynalaskoin, jakie poczynił w z a l e ­
sie swojej ppecyftlności.

Przeciw Kołu Polskiemu. W Poznaniu 
odbyło się zebranie polskiej o Towarzystwa 
demokratycznego, ń a którem uchwalono po­
tępić stanowisko Rola Polskieg) w sprawie 
apanaży królewskich.

Odpowiadała rezolucya ma być opubli 
kowana w dziennikach. Uchwała zapadła 
jednomyślnie wszystkimi głosami 150 obe 
cnych członków Towarzystwa.

Sejm bośniacki. Wśród ludności bo­
śniackiej wszystkich trzech wyznań panuj- 
wiejkie uiezadowolenió, powatułe przy otwar­
ciu sejmu bośniackitgo, a to z następujących 
powodów:

1) Ceremoniał otwarcia sejmu jest zbyt 
skromny, a zdaniem ludności biśniackii j, 
tkwi w tem rozmyślna tendencja tbRiżeria 
znaczenia sejmu bośniackiego i zepchnięcia 
go na poziom zwykłej reprezentacji prowin­
cjonalnej.

2) Na gmachu sejmowym wywieszono 
chorągiew o barwach bośniackich, a nadto 
chtrągjew auslryroką i węgierską. Ludność 
bośniacka żąda, aby usunięto chorągiew au 
stryajką i węgierską, a w ich miejsce za­
tknięto chorągwie chorwacką i serbską.

Ź Rady Państwa. W poniedziałek obr« 
dowały dwie komisye Rady Państwą. Na 
posiedzeniu komisyi do spraw ziemskich hr. 
Olizar wykaż&ł bezpodstawność twierdzeń, 
że polary domagają się praw, ale uthyiają 
s.ę  od obowiązków. Mówca zwrócił uwagę 
na nierozdzielną łączność jednych i drugich 
r.a gruncie pracy w ziems^woch Argumen­
ty Oiizara za pomocą dowcipnych poiównań 
pooarł p. Stanreław Łopaciński. P. Ksawery 
O/łowski występował przćciwko kuryom na­
rodowościowym i ograniczeniu pra* służbo­
wych noiaków.

W komieyi finlandzkiej przewudnicząey 
(świadczył, że R da Państwu rr.usi przyiąć 
u itłw ę  f nlandzką w redakcyt Dumy, gdyż 
■/,ostała przyparta do niuru. Wobec tego o 
świadczen‘a S,achJwicz opuścił zebranie, s

nawet MKnuchin i S.iszfnskij byli bardzo 
zdziwieni.

Watykan i Polska. Zbliżony do kół »a 
tykańskiih medyolański dziennik „Uniane* 
odfiiero, w artykuio wstępnym z wielka sta 
mWczośclą twierdzenia c>ęści f ra?y fary 
skiej, jakoby Watykan pozostawił polaków 
u h  własnemu losowi i jnkoby po.ierbł ger- 
mhrffzacyę Alzacyi i Lotaryngii, aby dzięk1 
temu, utiźymać przyjazne stosunki z ęesa 
rze.m Wilhelmem. Wszystko to — powiała 
«Unione“ — jest kłamstwem. Mimo presyi 
Wilhelma li, Ojciec św. nie obsadził jeszcze 
dotąj arcy biskupstw a gnieźnieńsko p*4znań 
skiego, na którem to stanowisku r^ąd ber­
liński aż na»byt chętnie pragnąłby widzieć 
jakipgoś niemieckiego prałata. Wprost gro 
teskowo brzmi, zarzut, że Watykau popiera 
germaniząoyę Alzacyi i Lotaryngii, ponieważ 
Rzym wie dobrze, że gennanlzacya jest ró 
wnoznaczna z protestantyzacyą. Zresztą niem- 
cy będą się st^zedz zapewne przed nowym 
B’kulturkampfem‘‘. Wierzą one, że jeżeli o 
bywatele rozpoczną między sobą walkę, orzeł 
cescrski nie będzie mógł swobodnie rozwi­
nąć skrzydeł.

Ćwiczenia finty angielskiej. W tegorocz­
nych wielkich manewrach fioły angielskiej 
weźmie udział sześć eskadr,- które * Sejmują 
razem 300 okrętów wojenny- h, w tej liczbie 
45 pancerników lińiowjch i 25 krążowników' 
pancernych. Ćwiczenia trwać będą niespeł 
na miesiąc.

Przed obchodem grunwaldzkim. Izba kar- 
r.a w Poznaniu odrzuciła wczoraj wniesek 
prokuracoryi Dydgoakiej skorfisaowańia me­
dalików polskich, wydanych na pamiątkę 
bitwy grunwaldzkiej.

„Posener Tag.“ wyraża wielkie zado 
wolenie z tego powodu, że krakowskie wła­
dze szkolne odmawiają swych gmachów na 
pomieszczbnie uczestników obchodu grun­
waldzkiego.

Stosunki czesko-niemieckie. Kilka dzien­
ników czeskich donosi, iż rząd zamierza po­
nownie zwołać koniereneye czesko-niemiec­
kie wbrew opozycyi agraryuszów i radyka­
łów czeskich.

Nowa partya Roosevelta. Ziraz po po­
wrocie z całorocznej podróży, rozpoczął Roo- 
sevelt przygotowania do odegrania nowej 
roli w życiu poliiyeznem Stanów Zjednoczo­
nych. Podczas bankietu, urządzonego na 
cześć Roosevelta w S \  Paul w stanie Min­
nesota, zapadła uchnała utworzenia nowego 
stronnictwa, które ma bronić praw ludu wo­
bec usiłowań zmonopolizowania naturalnych 
źródeł bogactwa krajowego. Na czele nowej 
party i, która nie ma je zcze nazwy, stanie 
Rooseimlt, były sekretarz urzędu spraw we­
wnętrznych Garfield, oraz były naczelnik 
zarządu lasów państwowych Plnchot, usu­
nięty z tego stanowiska przez Tafta. Roko­
wania w sprawie nowej partyi odbyły się 
między Rooseveltem i Pinchotem już w Pa­
ryżu; utworzenie się partyi doprowadzić mo­
że do zerwania między Rooseveltem i no­
wym prezydentem Stanów Zjednoczonych. 
Jak oświadczył prezes klubu Roosevelta w 
St Paul, nowe stronnictwo będzie kompro­
misowemu połączy bowiem konstrwatystów  
i, prcgresisiów. Należeć będą do niego 
Wszyscy, którzy szar.nją prawa ludu i zwal­
czają tworzenie monopolów w życiu ekono- 
mkzuem. Najwięcej palącą sprawą, którą 
ma rozwiązać naród amerykański, jest: „Czy 
Ameryka ma się rządzić sama, czy też rząd 
kraju ma sprawować mała grupa ludzi, ma­
jących specyaine interesy?-'.

T e le g ra m y.
(Od korespondentów własnych.)
Samorząd m?ojskl w Królestwie.

Petersburg. — W  projekcie prawa o 
wprowadzeniu samorządu miejskiego w gu­
berniach Królestwa PolsKiego, przewidziany 
jest poDór na rzecz instytucji samorządnych 
dodatku do podatku mieszkaniowego.

W sprawie otrucia Buturlina.
Petersburg.— Wyjaśniło się ostatecznie, 

że Panczenko i Laspy pociągnięci zoetaną 
do odpowiedzialności sądowej. Ten sam los 
spo'ka wspólników zbrodni. Akt oskarżenia 
w tej sprawie układa wice-prokurator Struwe.

Komisya ankietowa.
Petersburg.— W kuluarach krążą pogło 

ski, jakoby w tych dniach miała powstać 
komisya ankietuwa, mająca na celu zbada­
nie spraw w ministerstwie marynaiki. Po­
wołani yostuną do kom isji niektórzy człoji- 
ko ib Rady Państwa, admirałowie, posłowie 
do Damy Państwowej, oraz całe prezydyun, 
komisyi do spruw obrony państwowej.

Stworzenie komisy! jest rezultatem o- 
sobislych zabiegów Guczkowa.

Różne.
P e tersburg—Senat skasował wydany 

na imię gub*eri.atora moskiewskiego cyrku 
larz, za ranlający prowizorom pochodzenia 
żydowskiego zamieszkiwania poza granicą 
osiedlenia, o ile ci ostatni nie uprawiają 
f>w< go fichu.

(Od Agencyt Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn- 3 czerwca.

Pr.ewódniczy ks. Wolkoński.
Bez dypkusyi Duma przyjmuje 6 drob 

nych projektów praw.
Woronkow, w iińieniu demokratów, 

konstytucyjnych proponuje wycofać z po 
rządku dziennego projakt prawa ó wyasyg­
nowaniu 200.000 rub na zwiększenie pen- 
syi nauczycielom szkół parafialnych w gu­
berniach t okręgach Syberyi, Środkowej A 
eyi i Kaukazu, motywyjąc swój wniorek 
tem, że odnośne sprawozdanie roidane zo 
stało posłom zaledwie w.przeddzień deba- 
tów, co uniemożi.wiłó im zaznajorpienie się 
z Lą nud r doniosłą sprawą.

,N e  godzi się członkom idstytucyi 
prawoaaw czej—kończy mówca — odegry wać 
rolę statystów i podpisywać wszystko, co 
im podsuną".

(OKHfśfti nn  lewicy);
Kowaleioskij oponując poprzedniemu 

mówcy, wskazuje na t<», że omawiany pro 
jekt prawa wniesiony żostał do Dumy jesz 
tze w październiku 1909 r. i kilka razy by

rozpatrywany w rałym szeregu komisji 
Dalsze odkładanie debatów nad projektem 
jest niemożliwe.

Duma większością 112 głosów przeciw­
ko 55 odr?uea wniosek konstytucyjnych de 
mokratów, ws-iuttk czego część posłów z o- 
pozycyi opuszcza salę posiedzeń.

Rozpoczynają się debaty n?.d projek­
tom prawa.

Referuje projekt prawa ep. M itro fa n .
Woronkow  w imieniu demokratów kon 

stytucyjnych wypowiada się przeciwko pro 
jektowi Drawa, gdyż przesądza on sprawę o 
lównoDgłem istnieniu obok ministeryalnych 
i ziemskich szkół parafialnych, które zosta 
iy jednogłośnie potępione przez rosyjską o 
pinię publiczną.

Duchowny Juraszkiew ics i Kuwaleto 
sk ij  oświadczają się za przyjęciem projektu 
prawa.

Fo przemówieniu Sokołowa, który opo­
nuje Juraszkiewfczowf, w imlenm włościan 
zabiera głos Łukassin . Twierdzi on, że 
włościanie, z powodu nizkiego poziomu 
szkół parafialnych, będą głosowali przeciw­
ko projektowi prawa.

W asilewicz w imieniu włościan siedzą­
cych w centrum wypowiada się za przyję­
ciem projektu.

(Oklaski na prawmy).
Fo przyjęciu jrojektu prawa w trzech 

czytaniach, Duma na wniosek Wolkowa 2-go, 
wypowiada życzenie, ażeby w tych wypal- 
kach, kieay w jednej i tej samej okolicy 
nauczyciełowie szkół paraf ąlnych otrzymują 
większą pensyę, niż nauczyciełowie szkół 
ministeryalnych,— podniesiono pensye tych 
ostatnich do normy przyjętej dla szkolnic­
twa parafialnego.

Fo przyjęciu projektu prawa o likwi- 
dacyi kasy emerytalnej urzędników, pracu­
jących przy ekspedycji pńpierów państwo- 
wyi h, Duma przechodzi do debatów nad in- 
terpelacyami

Bez dyskusyi Duma przyjmuje kilka 
interpelacyi, a między innerni o powstaniu 
trustu wszechrosyjskiego zakładów metalur­
gicznych.

W kwestyi interpelacyi o pogwałceniu 
praw majątkowych kozaków wojska ural- 
skiego, naczelnik zarządu  głównego wojsk 
kozackich dowodzi, że nie może być w da 
nym wypadku mowy o pogwałceniu tego 
rodzaju praw.

Mówca, w celu obrony swego stano 
wiska, przjtacza cały szereg praw i faktów, 
a w końcu oświadcza się za odrzuceniem in­
terpelacji.

Na wniosek referenta K urakina , Du­
ma odsyła interpelacyę do komisyi dla pow­
tórnego zbadania sprawy.

Duma odrzuca również interpdaoyę o 
szerzeniu się epidemii tyfusu wśród prze­
siedleńców immlgrujących do Syberyi.

Fo przyjęciu bez dyskusyi interpelacyi 
nadużyciach władzy w kraju Nadbaltyc 

cim, Duma przechodzi do rozpatrywania In­
terpelacyi o zranieniu dziecka przez szyld­
wacha więzienia jarosławskiego.

W imieniu mniejszości fcumtsyi inter­
pelacyjnej za odrzuceniem interpelacyi prze­
mawia ks. K urakin .

Ks. Teniszew i  LachniŚJętj popierają 
wnioski komisyi.

Duma większością głosów przyjmuie 
nterpdiacyę.

Fo krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rają głos posłowie: N ikoiszij, ks. le n i  szew, 
hr. Vwarów, 'lim oszkin  i P uryszkiew icz , 
Duma przyjmuje interpelację o niezgodnych 

prawem czynnościach, podczas wyborów 
do Dumy Państwowej w r. 1909 w Odesie, 
gen. Tołrnaczowa.

Bez dyskusyi przyjęto iLterpelacyę o 
nieprawidłowem postępowaniu tegoż guber­
natora, który wzbronił czterem profesorom 
uuiwersyletu noworosyjskiego pełńienia ich 
obowiązków służbowych.

Na porządku dziennym daLzy oląg 
dyskusyi nad mterpelacyą o niezgodnej z 
irawem działalności policyi wiaokiej.

Kusniecow  w imienin frakcji socjalnych  
demokratów proponuje formułę, która pięt­
nuje postępowanie rządu w tej sprawie.

Przyjęty zostaje wniosek o przerwania 
dyskusyi.

Po cdrzucenm wniosku _ Kuzniecówa, 
Duma przyjmuje formułę ks. Kdraklaa, kto 

ra stwierdza, że dochodzenie administracyj­
ne niczego nie wyjaśniło i zawiera życzenie, 
ażeby sprawa zastała skierowaną na drogę 
sądową.

Dama przyjmuje bez dyskusyi jnterpe- 
lacyę o nieprawidłowych czynnościach włoś 
ciańskirgo banku ziemskiego, w sprawie 
sprzedaży przesiedleńcom ziemi puł. Duba- 
sowa na Kaukazie.

Na tern posiedzenie zamknięto; następ­
ne posiedzenie dn. 4 czerwca.

oraz na skład materyał-ów leśnych Rabir- 
sztejna. Straty znaczne. Są ofiary.

Ryga.—Sesya petersburskiej izby sądo­
wej przy drzwiach somkniętych rozpoczęła 
rozpatrywane sprawy 16 u-zędników rysko 
orłowskiej kol. ż., pociągniętych do oddo 
w idzialności sądowej za udział w strajku 
w 1905 r. i za inne przestępstwa polityczne 

Petersburg.—Do r*-dy min st rów wnie 
słony został przez ministerstwo skarbu 
projekt, prawa o podziale dochodów, osiąg 
niętych przez państwowe kasy oszozędnoś 
• iowe z operacji asekuracyjnych, pomiędzj 
ubezpieczycielami i funduszem wyasygno­
wanym na cele asekuracji.

Grodno — Z Puszczy Białowieżskiej wśród 
bydła zapanowała epidemia karbunkułu. By 
ły wypadki pomoru.

3ostów nad Donem.- Zarząd miejski w y­
asygnował na walkę z epidemią cholery 
100,000 ruoli.

Petersburg.—Opozycja dumska wniosła 
nagłą interpelację do ministra spraW we­
wnętrznych w sprawie pobicia w U s t ’Cjlm:e 
(gub. ar hangielska) przez straż-ików dwu­
nastu zesłańców.

Kadeci wnieśli dn ministra skirbu iuter- 
lacyę z powodu wykroczeń służbowych, 

jakich dopuścili się podwładni mu urzędnicy 
przy realizacji kajitiłu  akcyjnego „Wołga" 
kolei bugulmińskiej.

Drugą interpblacyę wnieśH kadeci do 
prezesa rady ministrów o pominięcie Naj 
wyż zego rozkazu z dnia 29 marca 1906 roku 
co do przejścia kolei bogosłowskiej na rzecz 
skerbu.

Odesa.—W Cborłach urzędnicy, dbkc 
nywujący rewizji pod kierunkiem senatora 
Diediulina, zarządzili rewizyę u zarządzają 
cjch  domu handlowego Falcfąjna. Firma ta 
dostawiała sbole do intendentnry odeskiej 
Zabrano książki rachunkowe i mne doku 
menty.

Peterwburg — Wcbcc groźnych roimia 
łów, jakie przyjęła cRolera w Rostnwie nad 
Donem, oraz posfczepóinych wypadków cho 
lery w Efcaterynosiawiu, Chersoniu i Kijo 
wie. komiśya do zarządzenia środkóvi sApo 
blegawczych przeciw cholerze i dżumie wy 
delegowała do powyższych, miast prof. Z 
bołotnego.

Wilno — Frzy ul. żydowskiej runęła 
3-piętrowa oficyna. Z pod gruzów wydo 
byto zwłoki żydówki. Im i łokatorowie zdą 
żyli opuścić mieszkania przed zawaleniem  
się domu.

Petersburg.— W nocy na d. 3 czerwca 
wybuchł pożar pr/.y ul. Ligowskiej w d. nr 74 
Płomień przenucił się na sąsiednie domy

Belgrad — Po miastach i wsiach w 
dorzeczu rzekijjMorawy burza wyrządzła ol 
brzymie szkody Miasta Swiłajnac i Jagodi- 
na zostały zupełnie zatopione, woda docho­
dzi do trzech metrów. Ludność uciekła na 
dachy domów rrzed powodzią. Wydobyto 
33 trupów. W wielu wsiach włościanie "zo­
stali bez dachu nad głovią Mnóstwo rodzie 
zrujnowanych. Zginęło dużo bydła. W wielu 
miejscach zniszczone zostały winnice, pob 
i ogrody.

Wiedeń, — „Corresp. Bureau* donosi: 
.Sprawca zamachu pa Waresanina, Bohdan 
Ziraizyc pochodzi z Hercegowiny, ukończy] 
<v-ydział prawny w Zagnebłu i, sądząc ze 
znaleziorych przy nim papierów, należy do 
związku anarchistów*.

Z powodu zamachu obaj wrice-prezesi 
sejmu odwiidzili zarządzającego sprawami 
cywilnemi Bośnii, barona Benfco i wyrazili 
ma swoje oburzenie.

Poładniowo-słowiańscy posłowie parla­
mentu wiedeńskiego wysłali do Waresanina 
tel gram kondolencyjny.

Sufia — Wskutek uchwały moskiewskie­
go towarzystwa kultury słowiańskiej,—po­
wstrzymania się od udziału w zjeździe so- 
ijskim — prezes bułgarskiego towarzystwa 

słowiańskiego oznajmił bułgarskiej agencyi 
elegraficznej, że zaproszenie na zjazd sofij- 

ski posłał wszystkiin uczestnikom dawniej- 
szycu zjazdów słowiańskich, a nadto zapro­
sił jako gości wybitniejszych pisarzy sło­
wiańskich, delegatów uniwersytetu i aka­
demii. Wszystkie towarzystwa słowiańskie 
bez wyjątku proszono o wydelegowanie na 
zjazd po jednym przedstawicielu. Towarzy­
stwo moskiewskie nie nadesłało wiadomości 
ani co do liczby członków swego komitetu, 
ani o wyborze delegatów i dlatego tym o- 
statnim nie można było przesłać Zaproszeń 
miennych. Zresztą prezes zjazdu sofijskiego 

zaprusił niektórych "z nich. Towarzystwo mo­
skiewskie nie miało powodu do okazania 
niezadowolenia i do powzięcia uchwały, aby 
.ej delegaci nie brali udziału w zjezdzie. 
W każdym razie Kowalewski, Fogodin, Sta­
chowicz i Milukow, którzy również należą 
do obranej delegacyi towarzystwa moskiew­
skiego, dawniej już zostali zaproszeni na 
zjazd.

Strasburg. — Powódź zniszczyła kilka 
przystani. Uratowano 30 osób, których woda 
jorwała wraz z szczątkami zniszczonych 
m ystani. Woda w Renie przybywa w dal- 
zym ciągu.

Londyn.— Przybyło 44 nauczycieli resyj- 
stcicb, którzy przyjechali tuf,; j w celu 7. po­
znania się ze szkolnictwem w Londynie.

Pekin.—Deputowani prowincjonalnych 
instylucyi samorządnych p o n z  wtóry zwró- 

li się do rządu z prośbą o zwołanie parla­
mentu.

Londyn.—Agencya Reutera potwierdza, 
że Anglia zaproponowała mocarstwom .opie- 
ruńczym, by wysłać na Krctę jeszcze po je­
dnym statku.

Sofia. — Według wiadomości podarej 
przez sgencyę bułgarską, prezes bułgarskie­
go towarzystwa słowiańskiego, Bobczew, twisr- 

zi, że wcale nie posyłał telegramu do mos­
kiewskiego T-wa wzajemności słowiańskiej 

wysłaniu na rjazd w Sofii tylko jednego 
delegata, zamiast ośmiu. Tym spesob m 
pogłoski, jakoby telegram z Sofd przyczynił 
się do odmowy pomienionego T-wa od wzię 
*cia udziału w zjezdzie, nie śq prawdziwe.

Madryt. W  mowie tronowej powie­
dziane j e s t  o węzłach lojalnego wspólpraco- 
wnictwa Hiszpanii z Francją. Rząu podda 
kongiegacye ogólnemu prawu ó związkach, 
tłokowania z Watykanem sprawie znie­
sienia klasztorów, niekoaieozniepotrzebnych, 
trwać będą nadal. &<ąd je-iu za powszech­
ną powinnością wojskową. Otwarcie parla­
mentu miało uroczysty charakter. Król 
rzybył do parlamentu wraz z królową- 

matką.
Berlin.—Sesya Bejmu praskiego została 

odroczoną.
New Yoi k. — Na skutek rozporządzenia 

rządu centralnego aresztowani zostali prezes 
wiceprezes towarzystwa telegraficznego. 

Zarządzenie to wywołane zostało nadużycia­
mi, jakich się dopuścili obaj oskarżeni.

być i mowy o przyłączeniu wyspy do Grecyi. 
Obecnie z zaprowadzeniem nowego systemu  
państwowego w Turcyi zdecydowanie kwe- 
styi bez jej udziału jest niemożliwe Mocar­
stwa powinny uważać, ażeby statuo quo nie 
było zanie i i Den na Krecie w sposób uwła­
czający gołności Tur(y . •

Żądan e przedstawicielstwa narodowego, 
aisby posłowie-muzułmanie dopuszczani byh 
do obrad w „zebramu" tylko po złożenia 
przysięgi, jest zamachem na sta tus quo.

Mówca wie dobrze, że dążenie kreteń- 
czyków do połączenia się z Grecją jest Dar- 
dzo żywot! e, ale wie również i o tem, że 
w Turcyi istnieją bardzo silne prądy skiero­
wane przeciwko aneksyi Krety.

Anglia, wbrew twierdzeniu prasy nie­
mieckiej i austryackiej nie zmieniła swych  
poglądów i takty ki.

Mocarstwa nie dopuszczą do im iany  
sta tus quo i nie rozstrzygną sprawy bez 
udziału Turcyi.

Grey ma nadzieję, że Kreta pójdzie za 
radą mocarstw opiekuńczych i nie zmusi ich 
do wykonania przyjętych zobowiązań.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym.—Podczas rozpatrywania prelimi­

narza ministerstwa marynarki, minister Leo­
nard!, zaznaczając pekojoweść polityki za­
granicznej Włoch, oświadczył, iż obecny 
program marynarki jest wystarczający dla 
obrony interesów włoskich. Mowa ministra 
zyskał.0 uznanie. Parlament bez dyskusyi 
przyjął budżet ministerstwa marynarki.

Z parlamentu tureckiego.
Konstantynopol.—Wuzczęto obrady nad

budżetem marynarki. Wezyr w odpowiedzi 
na wywody referenta, domagającego się u- 
tworzenia silnej fioty, oznajmił, że rząd, po­
mimo licznych przeszkód, obiecuje uwzglę­
dnić powyższe żądanie.

Proces Rypsa.
Paryż.—Na drugiera posiedzeniu sezna- 

wali dziennikarz. Longue, Jaureśe, Rubano- 
wicz i Burcew. Świadkowie, omawiając tó- 
żne pojedyncze wypadki, dotyczące walki 
policyi rosyjskiej z rewolucyą, pragną stwier­
dzić fakt istnienia prowokacji. Fo złożeniu 
pierwszego z°znania von Kotten oznajmił, że 
przybył on dla zeznawania w swej sprawie, 

którą opowiadania świadków nie mają nic 
wspólnego, lecz nie może bez upoważnienia 
rządu wyjaśniać kwestyi, dotyczącej organi­
zacji policyi.

Paryż. — Pełnomocnik von Kottena, 
Labori, konstatuje, że świadkdwie nie przy­
toczyli ani jednego faktu, któryby piętno­
wał von Kottena. Przy obecnym, zmienio­
ny m ustroju państwa rosyjskiego, akty tero- 
rystyczne są nie na miejscu.

Prokurator w swem przemówieniu sta­
ra się przekonać s ę d z i ó w  przysięgłych, aże- 
Dy stwierdzili jedynie fakt usiłowania za­
bójstwa.

Obrońca Rypsa prosi o uniewinnienie 
oskarżonego.

Przysięgli wynieśli Rypsowi wyrok u- 
niewinniający.
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(Telegram ipeayalny).
Peinraburg. Giełda holnndnrbto. Pszenica 1 rfi. 

02 bop —  t r b .  05 kop., żyto w nat. u Ym  t o } , 0 wiei nizl- 
nołTr 84 k tp., wiacki 70 kop., zamoskidwrski 62 -5 3  kop.

Czystopol Żyto w naturze 156 i** *oł. 62—61 k ,  
owies w uat. 7,i/»o zol. 42—43 kop., mąka żytnia 6 rb. 
60 kop.

Byga PbzenUa 93 kop.—1 rb., żyto 82—33 kop., 
owies 03 — 6 1 k o r ,  makuchy lniane 69 k o p —1 rb.

Berlin Pszenica 197 mar. i I87Vł mar., ży*o 
l i ? 3/* mar j 149s/, nar., owies w Dat. 148 mar. i 151 
n u r . ,  jęczmień ros.-dunłjski 1 .4 —1^0 mar.

0/- .0

Państwowa ren ta  .  ......................
I.irty T»sl K.iowsk B. Ziem. .
Listy zast. Poltaw. B. Ziem. . .

- buzyczk. prom Jt“S4 r.............................
5%  „ ,  1806 r .............................
s°/0 obi prom. Szlach Fanka . . .
Akcye Peterihurak. Mioazynai. ILomerc.

Potorab. n ysn>nt.-Poiycłk . .
KojrUk. dla Zew. . .
T-wa Odlewni «ian „donnowo* .
Brtiusi - Jtelsk. K*i> . . .
P o l t -W s  h. kol. zei............................
Patilowsa. .. ____* . . • .
Bakibsk. T-wa NaUow. . . .
Kęowtttogo Banan /.j< niskiej 
Naft i  E *o<U. i - r  Maotasscw t Ko.
Peters*. Prywat, i Koipm . . 
lrgo T-wa Żogl. po Dtiioprte . . —
2-jZ(

„flanipan* . ......................  2
5«/0 i otłai—a ICQ6 r . .................................. *y4

1906 r. . . . . .  103U,
żwiadeciwa wiościabskie.................. 160
pozyoata 19U8 r .......................................... IOU/j —KM1/,

Usposobienie z walorami państwowymi st<łb; 
z pipieram i J j  w:decdowymi tłabszo, pod wpływem 
realizacji;  prefniówki w zniżce.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn -  Izba gmin. Umonista Lloyd 

oświadcza, ie  kwestya kretyńska przy wa­
runkach nienormalnych możo wywrzeć wiel­
ki pływ na stosunki międzynarodowe. Jeżeli 
Anglia pozwoli na niesprawiedliwe trakto­
w an e muzułmanów, to tego rodzaju postę­
powanie wywoła nie«adowolenie w Egipcie 
i Iadyach. Część prasy europejskiej dosadnie 
krytykuje zachowanie się w tej sprawie mo­
carstw opiekuńczych, a najostrzej występuje 
przeciwko Anglii. Op nia punliezna w Ate 
nach i Konstantynopolu, wskutek robionych 
napaści, jest ogromnie wzburzoną. GJyby 
rząd angielski jasno określił cel ostateczny  
do osiągnięcia któiego w danym wypadku 
dąży, zmniejszyłoby to wzburzenie.

Czarls Dilk twierdzi, że niemożliwem  
jest zaspokojenie dąleń kreteńczyków jedy 
nfe drogą porozumienia się mocarstw, nie 
możliwe jest r ó w n i e ż  faktyczne przywrócenie 
na Krecie panowenia tureckiego.

Londyn —Lba gmin. W kwestyi kre 
teńskiej zabrał głos sir Edward Grey. Fr«e- 
mówił on w te słowa. „Kwestya kreteńska 
wywołuje w innych narodach jeszcze większą 
podejrzliwość*, niż w Ang'ii. Urzeczywistnie­
nie przez mocarstwa opiekuńcze autonomii 
Krety było w swoim czasis gwarancyą dła 
Turcy'. Frzy obecnych warunkach nie może

G iełda  P e t e r u b u r s k a .

Dn. 3 czerwca 1910 r.
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Usposobienie csp:ie.
Wioded. 5°/n poZytzka rosyjska 1906 
Paryż W ypłaty na Petersburg,
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Cena najwyższa .
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Dyskonto prywatne 

Uspc°oŁienie ospale.
Leadya. 5°/G pożyczka rosyjska lfti>6 r .  .

4 ‘/ a°L potyczka rosyjska 1909 r, 
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ROZMAITOŚCI.

J a p o ń c zy k  o parlam ecc ie  a u strya ck im . Z W ie­
dnia Jonosrą; Prczydant japońskiej izby panów, ks. Ko- 
kngawa. oprowadzany w tyci dniach po pa* uuneune, 
zrobił zlcśliwą nwage! Mianowicie, kiedy ks. Windiact- 
gidtz i prerydent P tts ji irowadzili go przez saltj re ­
stauracyjną, widzą: na stole piwo, zapytał, czy wolno 
w Austryi w parlamencie używać u pojńw alkóht i- 
ęznyth Na. potwierdzająęą odpowiedź dr,  Pa tta ja  ke. 
Kokudawp, udając /dziwienie , rzeki: .Czytałem przecież, 
zo ta izba uchwaliła nstawę przeciw opilstwu*.
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P>f) go maja ..
Rzucona na wystawie „Urządzeń mie­

szkań- myśl budowania domów robotniczych 
ni' została zaniechaną. Zarząd Towarzystwa 
„Urządzeń mieszkań* zajął się zbadaniem tej 
kwestyi i na zasadzie bogatego materyału, 
zebranego z literatury naszej 1 zagranicznej, 
specyalna komisya opracowała kilka typów  
domów dwupiętrowych dla 2—4 rodzin" ze 
stosownemi ubikacyaml i ogródkami przy 
kardem mieszkaniu.

Domy robotnicze zaprojektowano zao­
patrzyć w wodociągi, przeprowadzić kanali 
zncyę, zebrać w grupy, urządzić w pobliżu 
plac zr.br.w dla dzieci, a jeżeli się da, to i 
zbud twać w tej dzielnicy wzorowa szkołę 
C ęść planów do tego wszystkiego już opra­
cowań >, rob'-ty i rzygotowawcze mają się 
rozpoesŁć jeszcze w roku bieżącym.

Z '.rowiadają nam przyjazd na Litwę 
z-.anego entomologa, członka Towarzystw 
ogrodniczych Ruropy i Ameryki, papa Mo- 
krzeckiego, który pracuje obecnie w Kry­
mie, oddaiąc wielkie u-ługi w walce ze 
szkodnikami i pasorzylami. Obiecał on przy­
jechać tylko ra zwrotem kosztów podróży i 
zająć się badaniem szkodników litewskich, 
by wskazać sposoby walki z nimi. Zarząd 
Towarzystwa pomologicznego zwrócił się do 
właścicieli sadów z zapytaniem, kto zechce 
korzystać z usług zasłużonego entomologa; 
zapewne wszyscy skorzystać zechcą, bo prze­
cie z niejt-uną plagą ogrodową walczą u nas 
wt ścicit-le sadów'.

Za staraniem m ifjstowego glówm go 
dowódcy wojsk ekręgu, zaczyna się organi­
zować „Kółko wojskowe czcicieli pamięci 
wojny 1812 roku". -Powstała cała or.ganizs- 
oyu celem odszukiwania, badania i ochrony 
zabytków, odnoszących się do [loj epoki, a 
istotnie rozrzuconych po całej LU wid i Bia- 
lejrusi. Przy klubie wojskowym założono ju? 
muzeum wrjskowe, gdzie pomieszczane są 
rzeczy z 1812 r.

Dowiaduj.my się, że cztery młode 
dziewczęta, pociągnięte do odpowiedzialności 
sądowej za wyszydzanie wyznania marya- 
wickiego, przewiezione zostały z więzienia 
wileńskiego do p-ikowskiego, gdzie ich spra­
wa rozpatrywaną będzie.

Praca na prowincyi idzie energicznie. 
W rejonach skomasowanych gruntów w gub. 
wileńskiej, rada agronomiczna przy urzędzie 
gubernialń.ym, zorganizowała 44 gospodar­
stwa pokazowe, z zaprowadzeniem płodo- 
zmianu. Gospodarstwa zaopatrzono w na­
siona, nawozy, narzędzia ulepszone i t. d. 
Włościanie, widząc gospodarstwa pokazowe, 
d ą ż ą  do prz jścia z trzypolówłw na plodo- 
zrnian.

W Ś vięciannch interesują sie wielce 
kwestyą otwarcia gimnazyuin. W tych

dniach zebrali się właściciele ziemscy pow. 
święciańskiego dla rozpatrzenia sprawy i 
obrania komitetu dla zbierania funduszów.

Donoszą z Grodna o jamachu na nau­
czyciela szkoły miejskiej, dokonanego przez 
Orłowa, ucznia IV klasy, pragnącego się wi­
docznie zemścić za pozostawienie go w tej 
samej klasie. (Rewolwer nie wypalił, zamach 
spełzł na niczem, Orłowa z rozporządzenia 
policmajstra grodzieńskiego aresztowano.

N i prowincyi pożary stają się klęską, 
grozę budzącą. Z Borysowa piszą, źe po po­
żarze miasto przedstawia rozpaczliwy widok. 
Jak okiem sięgnąć, tyltfo gruzy t zgliszcza. 
Poza miastem przeszło 800 rodzin pozbawio­
nych dachu i majątku rozłożyło się obozem. 
Brak chleba dotkliwie czuć się daje—nadsy­
łany chleb nie wystarcza. Wciąż areszto­
wane są nowe indywidua, podejrzane o pod­
palanie. Ktos rozrzuca kartki, donoszące, że 
całe miasto musi się spalić, jut 2/3 miasta 
zupełnie zniszczone. Zdaje się, że odbudo­
wanie s,ę miasta będzie niemożliwe. Wielu 
pogorzelców wybiera się do Ameryki po o- 
trzymaniu pieniędzy ubezpieczeniowych. T o­
warzystwa ubezpieczeniowe ponoszą straty ol­
brzymie. Miejskie To w. wzajemnych ubezp. 
musi wypłacić 100,000 r b , Towarzystwo ro­
syjskie— 87,000 rb , rosyjskie transportowe—
80,000 rb. i t d.

Zorganizowany został komitet, niosący 
pomoc pogorzelcom. E. W.

Neoslawizm a slowacy.
„Sluvensky Dennik" ogłosił w .Ys 67 

artykuł wstępny pod powyższym tytułem. 
Tok myśli jest następujący:

Bułgarzy cncą wykluczyć politykę ze 
zjazdu sofijskiego, U słowian mimowoli jed­
nak polityka wdziera się wszędzie, bo my 
dopiero rośniemy, zaledwie się organizuje­
my, wzrok nasz zwrócony do przyszłości, 
a niema narodu, któryby mógł osiągnąć peł­
nię kulturalnego i ekonomicznego życia bez. 
polityki... N e bądźmy naiwni! Zjazdy tło 
wianskie nie mogą spaść do poziomu eunu­
cha. My jesteśmy narodami młodzieńczego 
rozwoju i dlatego ani jednej metody rozwo­
ju nie możemy odrzucić od siebie, a więc 
ani polityki".

„Idea słowiańska wr starej formule ro­
syjskiej czy moskalofilakiej przeżyła się, bo 
kierunek jej kulturalny i polityczny pokrzy­
żowany jest kulturalnym i politycznym roz­
wojem wszystkich niemal narodów słowiań­
skich".

Zestawiwszy zjazdy 1848 r. i 186 r r., 
p sze dalej redakcja o konfereneyi praskiej 
z r. 1908: „My patrzyliśmy, na przygoto­
wawczy zjazd praski z pewnem medowie 
rzaniem w spełnienie szlachetnych jego za­
miarów i nie wzięl śmy w nim udziału".

Neoslawizm „nie sięgnął do kwestyi słuwiań- 
skiej tam, gdz e byłby mógł rozplątać nie­
jeden węzeł11. Rosya nie przestała być nie­
wolnicą absolutyzmu i prawosławnego szo­
winizmu. „Urzędowa Rosya uważa kwestyę 
słowiańską w najlopszym razie za zabawkę, 
za rodzaj wykrzyknika w walkach dyploma­
tyczny! h. Rosyjskie stronnictwa patryoty- 
czne, nawet liberalni paździemikowcy, stłu­
miają w zarodiu każdą próbę, żeby przyz­
nać polakom w Kongresówce choćby jak 
najskromniejszy samorząd. Wypadki okaza­
ły, że kwestya polsko-rosyjska nie może być 
przedmiotem zjazdów słowiańskich Spór 
polsko-rosyjski jest kwestyą rosyjski' j poli­
tyki państwowej, jest, sprawą wielkich naro­
dów, mających już przed oczyma — czy 
w teraźniejsześci, czy z przeszłości swej — 
problematy wielkich państw narodowych 
i imperyów. Naszenr zdaniem, my nie mo­
żemy i nie śmiemy wyczerpywać się proble­
matami narodów wielkich. My, słowianie na 
Węgrzech, w Austryi i na Bałkanach, jeste­
śmy naredami małymi... J e ‘eli zjazdy sło­
wiańskie mają mieć znaczenie dla nas, trze­
ba z nich wykreślić problematy wielkiej pań­
stwowej polityki i aktualnej międzynarodo­
wej. Nasze stosunki narodowe i polityczne 
wymagają, żeby sobie zdać ja^no sprawę 
z naszego stosunku do małych narodów 
w Austr^-Węgrzech i na Bałkanach. My, 
słowacy, poza tern, że wiążą nas z czechanu 
interesy kulturalne, mamy jeszcae całe ob­
szary wspólnych interesów politycznych 
i ekonomicznych ze wszystk.mi narodami 
Austryi i ze wszystkimi południowo-słowiań- 
skimi. Wzajemność słowiańska, uwzględ­
niając istniejące stosunki polityczne, niechby 
s ę uskuteczn ła pomiędzy nami, narodami 
drobnymi, żeby sobie pomagać i dojść do 
należnych wpływów, żeby pokazać, że „je­
steśmy w monarchii żywiołem cennym, bo 
możemy pośredniczyć w stosunkach z temi 
Bałkanami, gdzie Austro-Węgry mają tyle 
spraw ekonomicznych i politycznych11.

„Prawdopodobnie takie konkretne okre­
ślenie oeosUwizmu nie odpowiadałoby ideal­
nym zapędom marzeń słowiańskich; nie był­
by to ani panslawizm, ani neoslawizm, 
le z — slawizm realny, a nam zdaje się, że 
wszystkie slawizmy chorowały dotychczas 
na niedostatek realizmu. Typowymi przed 
stawicielami realnej pracy narodowej są buł- 
garzy. Byłoby to wcale stosowae dla buł­
garskiego środowiska, gdyby zjazd s fijski 
wstąoił na drogę realnej wrzajenności sło­
wiańskiej.11

Tyle „Slovensky Dennik". Znaczy to, 
że słowacka grupa b. posła Hodży radzi 
c echom, żeby dali spokój Polsce i Rosy, 
a, nie i glądając się na polaków galicyjskich, 
stanęli na czele słowaków, słowieńców i Chor­
watów i dali do zrozumienia Wiedniowi, że 
będą szerzyć »ustrofili/m na Bałkanach, je­
żeli w Austryi i na Węgrzech będą spełnio­

no postulaty „drobnych" narodówjsłowiań- 
skich. Program spóźniony po podróży ce­
sarskiej do Bośni. Dopiero co odrzucono 
w Sarajewie program chorwacki i to w spo­
sób dość brutalny. Na Węgrzech liczbę po­
słów słowackich zredukowano do trzech, 
a najpoważniejsi p .litycy czescy zajmują się 
na nowo kwestyą ugody z niemcami. Na 
ozem więc polegać ma realność programu 
słowackiego, trudno dojrzeć. A d.a bułga- 
rów byłby on całkiem nieprzystępny i wręcz 
niezrozumiały.

Pożar zakładu dr. Chramca.
Przed paru d r :3.mi, jak doniosły deposzo, snalił 

się zakład d-ra Chramca w Zakopanem. Pożar wy­
buchł zrana w stolarni, obok głównego domu. Płomień 
zauważono najpierw na sticyi kolojowej, gdzio lo­
komotywa gwizdała n a j  alarm. Na miejsce pożaru 
przybył komisarz klimatyczny, M a to s ł? k i  i straż o- 
guiowa.

W południe pracowały przy [pożarze wszystkie 
strażo ogniowe, jakimi tylko Zakopane może rozporzą­
dzać, mianowicie zakopiańska, nowotarska, kużnicka, 
poromńska. Z pomocą przybyła również artylerya z 
Nowego Targa.

Wówczas toż dopiero zarządzono planową akcyę 
ratnnkową. Zamknięto wodociąg, jaby cały zapas wo­
dy zużytkować do gaszenia ognia.

Bndynek główny, dom dr. Chramca są spalone, 
jak również wszystkie sprzęty i ruchomości gości. Ci­
eniały; dom pud Matką Boską, kaplica, łazienki, wille 
i domy sąsiednio.

Pożar trwał trzy godziny. W miejsen, w któ- 
rom wznosiły się spalone budynki, leży łobecnio kupa 
gruzów. Straty, zrządzone przez pożar, wynoszą o- 
koło 600.009 koron; pokryje je całkowicie ubezpie­
czenie.

Z domu pod Matką Boską podczas pożaru po- 
wynoszono wszystkio ruchomości i rzeczy gości; są one 
jednak poniszczone. Dom ton już zaczął się tlić, ale 
ogień zdołano stłumić w zarodku.

Przyczyna pożaru-nieostrożność robftników sto­
larski- b, pracujących przy wykończaniu nowych dziesię­
ciu pokoi gościnnych. Od rzuconej zapałki zapaliły się 
zapewne wióry, a zarzewie niespostrzożoue stało się po­
wodom katastrofy.

Pogorzelcy obozują w łazienkach i na weran- 
dzio domu pod Matką Boską. Oprócz kilku osob które 
wyjechały z Zakopanego, goście, których w duiu poża­
ru było okołofjCa, rozlokowani będą po pensyonatach.

Projektowane towany.siwo akcyjne nie weszło 
dotąd w życie, czynią się dopiero przygotowania for­
malne. P oż ir  oczywiście nie wpłynie na rozwój tej 
sprawy, owszem powinien ją  przyśpieszyć. Finanso 
wanie kapitałów nowego towarzystwa jest w pełnym 
toku.

Nowo towarzystwo akcyjne przystąpi natychmiast 
do budowy nowego zakładu, obecny sez<-n letni jest 
jednak zupełnie stracony, gdyż goście nie Dędą przyj­
mowani.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
— o —

0  Paździemikowcy wszelkich odcieni obecnie 
kategorycznie oświadczają* o niemożności zachowania 
nawet zewnętrznej pozornej jedności frakcyi. K iero­
wnicy prawych paźlziemikowców uznają za niezbędne 
po dyskusji finlandzkiej odpadnięcia liczebnie nie wiel­
kiej alo wpływuw^j grupy konatytucyonalistów z pro­
wincyi nadbałtyckich i najbardziej wybitnych p rze d s ta ­
wicieli iewegu skrzydła. Równocześnie październików- 
cy prawego skrzydła i centrum zajęci są myślą g run­
townej reformy i reorganizacyi frakcyi 1 1 (30) paździer­
nika na nowych zasadach i przekształcenia jej na frak- 
cyę nacyonalistow-liberałów. Myśl to nie nowa. Pod­
czas zlania się nmiarkowanej prawicy z nacyonaliitami 
we frakcyę nacjonalistów rosyjskich i przekształceni a 
zjednoczonej Irakcyi nacjonalistycznej w rządową, wielu 
kierowników prawego skrzydła poczęło nalegać na n a ­
danie frakcyi barwy nacjonalistycznej, by w ten sposób 
ułatwić je.i ton su .en cyę  z frakcyą naeyunalistów, która 
tratiła w ton kursu rządowego.

0  N* przyszłej sesyi do Dumy Państwowej 
mają być wnieaions nowe dwa projbkty finlandzkie. 
Pierwszy okrośla prawa obywateli rosyjskich w Fin.an 
dyi. Projekt tt-n rozważany już był w radzie ministrów 
ale powstrzymany został do czasu rozważenia projektu 
ustawodawstwa cgólno-paftstwowego. Drugi proiekt do­
tyczy wypełniania przez finlandczyaów służby woj­
skowej.

0  R id  i ministrów uchwaliła znieść w szy U io  
prawa, jakie d i ją  dyplomy wyższych zakładów nauko­
wych, i pozostawić jedynie s topno  naińowo. Dla pra­
gnących poświęcić się służbie państwowej ustanowiono 
będą egzamin* państwowe.

0  N a początku lipca w Petersburga ma się od­
być zjazd senatorów, którzy pro auzą rewizyę ioton- 
dentury. Obecnie, jak pisze <Riocz*, opracowywany 
jest program zjazdu.

Najl/liższem zadaniem zjazdu senatorów ma być 
podział na grupy osób, kt>ro mają być pociągnięte do 
odpowiedzialności sądowej. Wieiu urzędniko m luteu- 
dentury kolejno pracowało w kilku okręgach, gdzie po ­
pełniali te same nadużycia. Pragnąc umknąć tego, 
aby urzędnicy pociągani byli do odpowiedzialność przez 
kilku senatorów, zjazd podzieli ws ystkie pociągano do 
odpowiedzialności os >by na grupy.

D ugą nie mniej ważną sprawą, którą ma roz­
ważyć zjazd, będzie sprawa poc iągn ię ta  do odpo­
wiedzialność osób prywatny.Ji, kióre pozostawały 
w stosunkach handlowych z intendoutarą Praw dopo­
dobnie docyzya będzie taka, aby uwolnić od odpowie­
dzialności sądowej tylko tych lahrykantów-dostawców, 
którzy ograniczyli się do dawania łapówek, gdyż byli 
do tego zmuszani.

0  Przykro odkrycie grozi w toku bieżącym 
wielu posiadaczom premiówek wygrywających I emisyi. 
Obecnie skończyły się arkusze Kupjuowe przy tych 
walorach i dla otrzymania nowych trzeba składać owo 
premiówki kasom państwowym do sprawdzenia.

Mówią, że sprawdzanie to może się siać źródłem 
wielu przykiych niespodzianek dla posiadaczy, gdyż 
jest jaktoby iużo w obiegu premiówek 1 emisyi z cy ­
frami podrobionemi. Otzywiścio banki wszelkie będą 
badały i jnż badają numery premiówek bardzo s taran­
nie i w tely  się okaże, że wiole e jl r  zostało wystawio­
nych a jasiępnie  przerobionych.

Są jakoby specyaliści, wyławiający wylosowane 
premiówki i trudniący się tego rodzaju przywracaniem 
ich waloru. Narazie gołem okiem niepodobna rozró­
żnić, ale pod lupą robi się nader dokładno badanie...

R E  t A T T O R Z Y  i  W i t  D A W C Y  

T O M A S Z  MICHAŁOWSKI

ANTCNI CZERWIŃSKI

r Towarzystwo Akcyjne
• t f

93 ■■ “ •
K ijów, K r e s z c z a t y k  Nr 2 2  w  d z ie d z iń c u

S*i ,d giówoy i fibryka Ż y l a ń s k a  N p  2 9  dom własny,

^  P O L E C A !  —

S  R uston , P ro c te r  & C‘°
w Lincoln, AugHa.

R o m H l l P k J  n ~ ł * n u / c k  najnowszej konstruk-yi z lokomobi-
u d l  1111111 y | J a I  U W C  liul)i 0 C!rn;eulu ]0 atmo:-IVr i mlo-

is-nmmi o poirńjnem czyszczeniu.

Gazogeneratory i motory do gazu ssanego.

I- i vki P e rk u n ” w Warszawie.

Motory naftowe k S ń  ‘ p“" “
Kosiarki żniwiarki i wiązałki

laći amerykańskie Walter A. Wooda. 18185^

K  l l j a s zKreszczatyk 36. • —
Pończochy, skarpetki damskie, męskie i dziecinne, płutria iar«. rUwskie i ko- 
tromskie, tkaeiny bawełniane, medapólan Nan.-u, haiy-t, szyfon Szefucg. Ma- 

terye kolorowane na Muzki drmekio i bielizno juę-^ką. Ceny r. etelne i bez
knakureneyi. * 1800 J

K .  l l j a s z !Kreszczatyk 36.

•  •

Kijów, K r e s z c z a t y k  25 . 1S021
U n ł ł i o r o  i  lokomobilo, Jokomobilc sam^cbo-
n U  I l i d  d  I w U l l i  a l l l Z a  dy. Młoi aruic parowe. Młocar- 

ni? koniczynowe. Wiąlnie-jortyrówki.

Mac Cormick a
Częś i zapa.-owe.

Pielaczki D rzew ieck im i i cP la c t tc  Obj ypniki do karać fi i.

ę i n u i n i b i  R r n n u  Lo'’na- }Vi4V Sikawki. W a l e  Kemp 
O l u  W I I I K I *  D I U l I J  Lc 1 la. Separatory. Opryskiwacze.

D o  s p r z e d  a r | a
w kijowskiej gul), łb wiolo t od staeyi kolejowej Oratowo około 1 !00 dębów 
nasienników, oraz około 250 dziesięcin starego la<u w 2-cb ueząstkaoh z drze­
wostanem dębów, .esicnów, trzo-tćw, grabów oraz innych drzew. Wiadomość: 

Zarząd młjątku Babiń-ki-n >, poczta O r a t o w o  któnw. 18140

I S S  ZAKŁAD LECZNICZYĘ w  U  W  i»rd kierunkom D -r a  K o z ło w s k ie g o .  Otwar 
Kuchnia Lłbmanow-ka. 'y ed 1 no k»iel'’ta do 1-go listopada. B!izszvcli in 
pirGiacyi udzit'la Dyrekcja w " ie o w e .  W Warszawie Kaoc. To w. Hypieu. 
(ęr*ik.-Przedni. 00. oraz Biuro /.alaskiogo. Al. Jerozol-m-kie l.łtttt

1S82

tel. Ns
Adr. telcgr. aSztilber Kijowa 

R eprezen tac ja  dla Rosyi Południowo-Złcboduiej

^ kantor Szulc i Szober, Kijów, M i s /

'•n  fabryki korków L  Eriegsaa&s, Ryga #
Izolacya ścień, podFg, da-.iów, kotłów, 

zimna i wilgo :i epecyulnymi i 
I i.-rwsz »j dobro i.

k Im u d  kacy i rur od gorąca, 
p u en t  iwan rai matery&łaim

t f n r U if \ U l  l \ l  do w na, piwa, beczek, epierzne i t. d.
I r i p p l ”I j i u u a i  patentowani bygieniczue, Lermetyczne zatwory do butelek z piwero 

mlekiem, wod.mi minera'n)rai i owjcowomi i t d.

Mlecznych 
gospodarstw

kompletne urządzenie z dostawą aparatów dla raU  ury- 
zacyi, st-rytizacyi i bomog-nizacy' mleka i śmietany, co 
daje możność w y s y ł a n i a  tj  b produktów n ie  co*  
d z ie n n ie  ua wn-Wie odległości b e z  r y z y k a  
s k  w a ś n ie n ia .  18385

mis i w
w  L u b lin ie  i w  K r a k o w ie

POLECAJ V ULWORY

ELIZY ORZESZKOWEJ
B e n e  N at i .  Powieść wicjoka. /  przedmową D-ra P . Chmielew­

skiego, ry^unk. P. Stacbiewicza i portrotem an to n i .
C z c i c . r l  p o tę g i  Powieść. Wyd. nowe.
...  I p ie ś ń  n ie c h  z a p ł a c z e /  tb. 1.20. W oprawie
M e i r  E z o f o w ic z .  Powieść z życia żydów. Z 2o ilustracjami 

Ar. Andrioileeo.
M ir t a l a .  Pow eśe. Vv ydanie nowe.
O ż y d a c h  i k w e s t y i  ż y d o w s k ie j .
P a t r y o t y z m  i k o s m o p o l i t y ]  r.‘ . studyum społeczne.
P ie ś ń  p r z e r w a n a .  Z ilustr. Jul . Afaszyń kipgo rb. 1, w opr.
P o k o c i ł o  s ię  i d a m  n o g ę ,  scena z życii dwócłi braci.
P r z ę d z e .  Treść: Z pyłków przydrożnych.—Sam na sam.—Choch­

lik i otn k.— Dwie.—Cień.— Nepoorawuj. — Z fantazji .—Ty­
tan. - F a o n  i Niml i. — Fo co? — Rocznica —Ctego szukał po 

iŁŚwio ie smutek'.'— Pyun ia .
S y lw e k  C m e n t a r n i k .  Powieść.
W e s t a lk a .
O r z e s z k o w a  L . i R o  n s k i  J u l .  A d  a s t r a ,  dwugłos.
U p o m in e k .  Książka ztiorowa ua cześć Elizy Orzeszkowej (186G — 

i s '1 ) ,  zawierająca utwory 228-mia pisarzy polskich. Wyd. 
ozdob. w d irym  formacie (in 4 -to). r portretami autorów.
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B IU R O  T E C H N I C Z N O  H Y D R A U L I C Z N E

Z .  K o z ł o w s k i
razyst. od r. I9C0 w li/artzawue Wiejski Nr 18. Telefon 46  02.

WTK  ONA W A-
k o n a l i ■ r a r u ’* u / n r i n r i a n i  1  ' na prowincyi -  w dwo-l \ C l l l c l l l £ < lw j O  W U U U l/ l< | y i  rach, willach i pałacach, przy zastoso-

Wodociągi pneuma-
Ogrzewanie centralne — W entylacje. — Drenaż. — P o -  

A  j U a l l C i  m ia r y ,  P r o j e k t y  t e c h n ic z n o  i k o s z t o r y s y .

I n n  (1(1(1  Datychmiasi podzakład-
I U U . U U U  nę, jednego lub wię cj 
mająików ziemskich w kijowskiej lub 
podolskiej gub. B e z  p o ś r e d n ik ó w .  
Oferty szczegółowo co do wielkości 
majątku, warunków oraz długu banko­
wego poczty- Kijowska gub. st. Po-y- 
BrOd Pawłówka Fr.  Tłueli iwski. 18057

Kursy pedagogiczne dla kobiet
Leon ii R udzkiej

w  W a r s z a w i e ,  .Z ie ln a  13. 184 42
Kurs nauk dwuletni. Zapisy i programy w kancelaryj kursów Zielna 13.

G A S T R O N O M “

Żniwiarki. Wiązałki.  Grabie. Brony sprę­
ż y n c e  i talerzowe. Szpagat Manilski.

Garkuchnia
dawniej

Pawiowej-
róg ul. Proreznej i ruzzkifi-k ej Nr 9 1. 18434

W y d z j '  o b ia d y  d o m o w e ,  k o la c y e  i ś n ia d a n ia  Przyjmuje zamówie­
nia na wszelkiego jodzajU poii iwy w zakres sztuki kucbarsK'ej wchodząc*. 
Wszystkie p o tr  wy na świczem maśle. K u c h n ia  p o l s k a  pod dozorem di- 
śwird -orego 1'jlego kuciimistrza hr. Brinicifich. KucLarz były nauczyciel szkoły f 
kuciarskiu.i, dzierżawca kucl.nt w hotelach: >Rosya<, >Wioiki n a c y o n a ln y .  . 
i iG r a n d l- C a fś t .  W wielkim wyborze p o lę d w ic a ,  k u r o z ę t a ,  b e t-  ' 

s z t y k i ,  a n t r y k o t y ,  n a j r o z m a i t s z a  k o t le ty  o d b i ja n o .

Piwo, herbata, kawa, pierożki syberyjskie.

I W n U i n ?  zdrojówo-kąpie-
i w u j i i i l a  j s a i  a f e " '

Iw o n ic z  w  G alicy i). |  
N a j s i l n ie j s z a  s z c z a w a  s ło n o  -  jo d o w o  - b r o m o w a .  Oddawna
stwierdzona jej skuteczn.iść w o wszystkich postaciach zołzów (serofuloza) w 
chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i wogóle we wszystkich chorobach, 
wymagają, yeh przyspiaszonia idnnwy materyi. I.eczenie ortopedyczne i masa­
żowe. iubalatorya* systemu iW aldenburgac i systemu >Clara«. Kąpiele w go­
rącem powietrzu systemu sPalanac, tudzież sztuczne kąpiele „azowe. Leka­
rze zakładowi: D o c e n t  D - r  A n t o n i  G a b r y s z e w s k i  z e  L w o w a  i D -r  
G r z e g o r z  T a r z a ń s k i  z  J a r o s ł a w i a ,  ludzie,, li lekarzy wolno-prakty- 
koijącycli. W ezonie i od 15 maja do 2i) czerwca i w III od 20 s ie r .b ia  rto 
koń a września mieszkania znacznie b ń  ze. Fiządżonie zakładu wzorowe, 
oświetlenie elektryczne, wodooiągi, kaplica zakładowa, w której od p raw a  się 
codziennie Msza św. Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, s I. ług 
i mui przyjmuje i wszelkich wyjaśnień ud/ie'a. j

Oyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego]
w  IW U N IC 7 U .

Dla udostępnienia prenumerat, 
nika Kijowskiego* nabycia na warun­
kach najdogodniejszych ksiązok, nie­
zbędnych w każdym domu polskim, po­
rozumieliśmy się t wydawcami i odstę­

pujemy

po c en ie  zn iżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Konecznegi
2 tomy, 80 i lus trac ji  Iiinicza, duża ma­
pa Polski i  podziatom na województwa 
Cena dla prenumeratorów cDziennika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w oprą. if).

Na prowincję  wysyłamy za zaliczenie* 
i  dołączeniem kosztów przesyłki

WMitUJltNASLAD. SP8ZE0.WĘ 'UL
HFABR. w PEtEfBŁUaOU CłlERŚONSKAJA

(V2

superfosfaty i inne nawozy minerał w 
partyach wagonowych dostarcza B. Sie- 

'dlo-.ki, biuro t°cbniczne rolnicze w Ki- 
' j owi°, Krcszctatyk, 29. 18246

Gorzelany-rektyflkalor
dzielną praktyką w dużych gorzelniac h 
w Króloitwio i kilkoletnią praktyką 
iako pomocnik w gorzelniach i ronty 
fikacyach, 30-lotui, żonaty, prignio  
zuiieuić posadę od i-go lipca: zoh pro­
wadzenie składu i k-iążek, a t a i / i  ro- 
bo ty zz ia rna  zbozuwego. Adro-c Janów- 
Siedleckt w K o u s tan tyn on ie -  Wa ńlow- 
sH iv f fu

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

N a k o l .  P o łu d . - Z a c h o d n ic h ]

WWGR.W. ZtOT.HEPftLEH uu PAWYŻU.

rE sw ir ry  t n \ T  k u

@ = ^ T»r ń p n | f | r p n
HflWYHISZCZfTIIFHlł™ i? r  L L l i

35 i 
l^pEOk

Cattia kuchnia
Koła Kobiet 

g- 1
Polek. Daje obiady 

— 4 po południu
od

po 25 kop.
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun-  
d u k le j o w s k a  26 m. I. 175

L i t i i r l t i n f  m a s a ż y s t a  poszuku- 
K J tU .4 - i .c i i  i  j8 zaj^cia lub lekcyi

P(dw alnv  zaułok 8 m. 7.
18433

na wyiazd. 
stud. N.
o T f f T T r T  przyrodnik poszuk. kon- 
! O lU 4 _ lC lJ  t  jy ry j .  Fizyka, matem.,
łac., ros w zakr. 8 ki. g. 
mierska 101. bikorski.

W .W łtd z t -  
18128

.  .  / j  ,  y .  (• ijz.-m atematyoz. wyUz.. 
C J l l L 4 J . C l l t  poszukujo kondycji n a 1 
wyjazd, ma solidno referencje .  Dieto- 
w; '? \ r  14 m. 7. Zieliński. 18426
P o t r z e b n y  inżynier lub technik .ib- 
znajmiony z parów, ogrzi w i kanaliz. 
0f( rty składać do biura >Reklamac.

134 JO

0DCI5K0W
snnzEBAc m f ’ LESZNO IZ 

HJUUM„.K,.rVŁ
17691

p£-1 R j i . T -  H - l U T 0- ^ A p t K Z .
1 1  U B fc  * g

-/Voj nowszy irgdeK. dO ® 2i prania BieUztiyl
B e z  c k lo r k u -B e z  so d y -B cz  m y d l ą  

przedaż vsz ę azf e T
Nktad główny Kijów >J u r  o t a-t<

1 .'5TiU

K u ry e r  I i I I  kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawotgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodź. O godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  I, II i I I I  M. Odesa. Brześć, 
Białystok, Grajewo, Hamań, Nowosieli 
co—odchodzi o gouz. 9 m, 15 zrana 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy I, I I  i III kl. Odesa, Nowo- 
sielico, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m 20 
zrana.

P ośp iesztiy  I, II i III ki. Odesa 
Wo-oczyska, W iedeń—odchodzi o g, 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana 

K u ry e r  I i  II ki. W arszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
U  m. 03 zrana.

Pocztoioy  I, I I  i III kl. Mikołajów 
Elizawotgrad, Znamienka, Fastów—od­
chodzi o g. 11 m. 20 w,, przych. o f .  
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II 1 l i t  kl. Mikołajów, 
Elizawotgrad, Znamienka, Fastów—od­
chodzi t  g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I, I I  i III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, W iedeń  — odchodzi o sł

 --------------------------- ;----------------- V- J ś  m .40 wieczorem, przychodzi o g. 10
P o t r z  pom. lu. Laltcra 1 młody czlo- m . .jg zr an^.
wiek do tu ra .  Poite-rest.  Ki eszcz*1 ?k ■ ’ />„ Ł , Tt • itt v
okaz. kw. N r 1,- 425 1 % 125 ’ w  0sobo^  J '  11 1 k ' ^ t,ersl,ar! ’------------  -------  arszawa. Sarny. Kowel, Wilno—od­

chodzi o godz. U  w  aO w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 z rana  

P ocztow y  ], II i U l  kl. Warszaw- 
Sarny, Kcwcl, IwangrOd, GrarJca, W ie ­
deń odchodzi 0 godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. o g. 7 m. 20 wieczorem

Osobowy I, II 1 III kl. Brześć, B ia ­
łystok, Grajuwo — odchodzi o godzinie 
iź  m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna­
mienka, Fastow—odch. o g. 8 m. 20 z ra ­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

M iesza n y  I, II 1 HI kł. Olszanica, 
Biala-Cerkiew, Fastów -odch, o godz. 
5 po połudn., przychodzi o godzinio 9 
m. 30 zrana.

Tow arow y pośp . IV kl. Sarny, Ko­
wel— odchodzi o godz. 10 m. 14 wiecz. 
rrzychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Tow arow y pośp. IV kl. M alm —od­
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

LTczn io ,isk i.  Fastów III klasa od­
chodzi o godz. 3 minut 32 po południu 
Oprócz dni świątecznych.

Wyprzedaż.
W y |. ,c d a jo  się u p. 
O r l ik o w s k ie g o  w

S t a n is ł a w a
F e d o r ó w c e

obora S im e i t p w .
Bliższych informacji udziela zarząd ma­
jątku." Stacya pocztowa, kolejow t i te­
legraficzna J a r o s z e n k a .  18436
R u ty n o w a n y  h a n d l o w ie c  poszu­
kuje posady odpowiedniej w Kijowie 
lub stowarzyszeniu spożywćzem na pro­
wincyi, biocła ekspedycja. Z wracać 
się: poczta Tetyjó*, Tetyjowskie stowa­
rzyszenie spożywcze, dla K. D. 183‘JO

H la s a ż y s t k a  z poważn. rekomend. 
za: tr/.yki.1 anie za msłe wynfgr.  Kre- 
s»czatvk 7 m. 4. 18394

Za dozór mieszkania
i posznk. pokoju na Inln, T-wo Dobro- 
I czynności, M Żytniuierska 8, l ’»wet 
’ Andr/f ii-w^ki.

D takuoia Polska w Kijowie, oiica W .-Wasylczykowska (Prorezna 9) rog Pu^zkińst Lej.


